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"NIEMCY NIE USTĘPU JĄ 


Ambasador niemiecki Ribbentrop przerzuca winę na Francję 


NARADY „CZTERECH“ 
A W LONDYNIE 

LONDYN, 193 (tel, wł,). Reprezentan- 
ci Francją Anglii, Beigjii i Włoch usta- 
nowiki dziś w nocy pewnego rodzaju re- 
kord. Zebrawszy się o godz. 10 w nocy 
na naradę, obradowaii do godz. 2 nad 
ranem, Jest to godzina, o której nigdy 
jeszcze w flegmatycznym Londynie nie 
odbywała Się tak doniosła konferencja 
międzynarodową. 

Min. Flandin, gdy blady ze zmeczęnia, 
opuszczał gmąch na Downing Street, o- 
świadczył: w zasadzie osiągnęliśmy po- 
rozumienie mocarstw tocarneńskich! 

Wedle informacyj angielskich, wyniki 
vatad czwórki locarneńskiej mają być 
sonsacyjne. Osiągnięto jakoby  po:0zu- 
mienis co do następujących punktów: 1) 
Niemcy mają wyrazić z godę na wyrok, 
który trybunał haski wyda o pakcie fran 
tusko - sowieckim, 2) Strefa neutralna z 
policją międzynarodową miałaby być u- 
tworzoną tylko po niemieckiej stronie 
granicy. 3) Opracowany zostanie układ 
na temat współpracy Sztabów general- 
nych Francji i Wielkiej Brytanii. 

NOWE ŻĄDANIA NIEMIEC 

LIP:K. 19.3 (re. wł). Minister propa- 
gandy Rzeszy ` dr. Govbbels podczas 
wielkiej manifetacji w Lipsku wygłosił 
wczoraj mowę, w której charakieryzując 
dorobek 3-lebnich rząkiów nurodowo-s0- 
cjalistycznych 2 natskiem podkreśli 
nieugiętą wolę w kierunku przywrócenia 
narodowi nieur.eckiemu całkowitego rów 
souprawniena, 

Browiąc tezy kanclerza, minister Goeb- 
bele stwierdził, że Niemcy już nigdy nie 
podpiszą narzuconych jm dyktatów, Niem 
wy posiadają tercz armję i wie są bez- 
lroomee. „Niemcy pragną szczerze poko- 
ju, Jako przykład — mów mio. Goeb- 
bots — niech służy układ z Polską. Jeśli 
zagranica przyjme projekt Hitlera, Eu- 
"opa Ma zidjewniony pokój przez łat 25. 
Warunkiem jost jednakże: 1) całkowite 
tównouprawniemie, 2) rozwiązanie pro- 
blema kolonji w sensie pozytywnym dla 
Niemiec, 5) likwidacją Traktatu Wersal- 
skiego. 

PRASĄ FRANCUSKA 
O NARADACH W LONDYNIE 

PARYŻ, 19.5 (ta. wl). W Londynie 
święci tryumf zamest dypomwatyezny, ja- 
kiego nie widziano jeszsze beduj od cza- 
«w wsęzechwładztwa lloyd George'a. 
Wszystkie poezynama gabinetu angial- 
-kiego pogrążają Francję w hezgranicz- 
s` oślnpienie. Same tylko nagłówki arty- 
łów dzienuików fium uskich i to naj- 
bardziej umiatkowanych i proamzieiskich 
<viadczą o zdumieniu, jakie ogarnęło 
Paryż na tle przebiegu rozmów londyń- 
skich. 

Na calej szerokości swoj pierwszej stro- 


Krwawe zamieszki 
W HISZPANII 

MADRYT, 19.3 (te, wł.) Mimo suto- 
wej tenzury, że wszystkich stron kraju 
nadchodzą Wiadomości o zaburzeniach, 
wywołanych przez elememty lawicowo-ra- 
dykalne, skup one w i, zw. „froncie Fudo- 
wym”. Władze hiszpańskie są wobec fali 
cze wanego teroru, który z niespotyka- 
nem dotychczns okrucieństwem zwraca 
się przedewszystkiem przeciwko ugrupo- 
waniem katolickim i narodowym bezail- 
ne. Ołarą vandalzmi tłumów padają 
p: zedewrzystkiem świątynie o bezcennej 
pickiedy histosycznej i zabytkowej war- 

GA 


nicy „Echo de Paris" pisze głoskami afi- 
szowemi: „Projekt kompromsu nadreń- 
skiego, opracowany przez rząd brytyjski, 
jest nie do pojednania z godnością fran- 
cuską', 

Takjemiż głoskami „Figaro“ pisze: „Po 
nieważ Anglija nie ofiarowuje Francji 
żadnej gwarancji bezpieczeństwa, mini- 
ster Flandin poczynił niezbędne zastcze- 


żenia do co dalszego toku rozmów“. 

„Petit Bleu“ pisze: „W Londynie pcha- 
ją Francję ku ławie oskarżonych, gdzie 
zasiądzie między dwoma żandarmami w 
mundurach  gwarantów  lokgrneńskich, 
podczas gdy Hitler będzie przewodniczył 
obradom trybunału', 

Korespondent „Paris Midi“ maluje w 


| słowach: następujących „atmosferę“, ota- 


Mowa von Ribbentropa 


na posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
LONDYN, 19.3 (tal. wl), W dniu dzi. |ła pakt z Rosją. 


siejszym o godz. 10.30 odbyło się posie- 
dzenie Rady Ligi Narodów na którem 
po raz pierwszy zjawiła się delegacja 
niemiecka z amb. von Rihbbentropem na 
€zele, 

Posiedzenie otwo:zył przedstawiciel 
Australji, który udzielił głosu von Rib- 
bentropowi. Przemówienie jego trwało 
25 min, 

Oświadczył on, że Niemcy po długich 
wahaniach zdecydowały się na obsadze- 
nie Nadrenji, aby dać wyraz swemu pro- 
testowi przeciwko zawartemu porozumie- 
niu francusko - sowiecko - czeskiemu, 
które wywołała ogólny zamęt w Europie 
i skłonił, inne państwa da odruchu. 
W pojęciu Niemiec pakt locarneński zo- 


stał złamany przez Francję, która zawar- | 


„Niemcy mogą przekreślić swą przesz- 
łość i zacząć żyć na nowo, lecz pod wa- 
runkiem, że będą im przyznane równe 
prawa, jako narodu wolnego i nieskrę- 
powanego żadnemi więzami przeszłości 
— zakończył von Ribbentrop. 

Popołudniu odbyło się drugie posiedze- 
nie na którem von Ribbentrop zabrał 
ponownie głos, odrzucając stanowczo fe- 
zolucję francusko - belgijską w sprawie 
obsadzenia Nadrenji przez wojska nie- 
mieckie, 

Następnie przemówił min. Filandin. 
który stwierdził, że żadne z państw nie 
może zmienić samowo'!nie traktatów, lecz 
do tego powołany jest jedynie Najwyż- 
Szy Trybunał w Hadze. 


Uniewinniający wyrok w procesie 
o zamach na Marsz. Piłsudskiego 
WARSZAWA, 19.3 (tel. wł.), Wczoraj | wszysikich oskarżonych, żądając skaza- 


w Sądzie Apelacyjnym pod p'zewodni- 
ctwem sędziego wiceprezesa Gacka w a- 
syście sędzidw Dokromęskiego i Krasow 
skiego odbyła się rozprawa aepelacyjna 
w sprawie Piotra Jagodzińskiego, Józefa 
Dziędzielewskiego, Dominika Trochimo- 
wicza, Józefa Białkowskisgo i Framciszka 
Markowskiego. 

Wszyscy podEąldni oskarżeni byli o or- 
ganizowanie zamachu na marszałka Pił- 
sudskiego. 

Dnia 16 lutego 1931 r. Sąd okręgowy 
skazał Piotra Jagodzińskiego, Dominika 
Trochimowicza i Józefa Białkowskiego. 
każdego na rok więzienia. Dziędzielewski 
i Markowski zostali uniewinnieni. Pro- 
kurator wniósł apelację w stosunku do 


nia z artykułu 12%. 

W pięć lat po pierwszym wyroku od- 
była się wczoraj rozprawa  amelacyjna. 
Bronili adwokaci Szumański, Berenson. 
Benkiel, Honigwili i Rudziński, którzy u- 
Stalali, że ich klienci nigdy nie śmieliby 
i nie chcieli podnieść rąk na Marszałka 
Płsudskiego g celem zakonspirowanych 
zebrań członków Partji socjalistycznej 
było wyjawienie niepożądanych elemen 
tów podejrzanych przez partje o prowa- 
katarstwo, Sąd apelacyjny wszystkich o- 
skarżonych uniewinnił, wychodząc z za- 
łożemia, iż nie chodziło o dokonanie za- 
machu, a o stworzenie fikcji zamachu, 
elem wypróbowania członków ongani- 
zacji, 


czającą delegację francuską w Londy. 
nie: „Patrzą się tu na nas, jak na ludzi, 
którzy zanudzają wszystkich  ciągłemi 
prośbami, by powzięli wobec nas decyzję 
której nam wszyscy odmawiają, o co do 
której brak nam elementów, by narza- 
cić ją siłą”. 

„Temps*” ubolewa, że obrót rzeczy w 
Londynie stanowi dotkliwy cios dla mo- 
ralności międzynarodowej, Bez której nie 
może przecież jstnieć żadne Społeczeństwo 
cywilizowane, 

W ostatniej chwili komunikują, że 
rząd angielski wycofał swój projekt. któ- 
ry minister Eden wręczył wczoraj szefom 
rządów łokanneńskich. 

OBAWY NIEMIEC 

BERLIN. 19.5 (tel. wł.), Choć prasa 
niemiedka z radością notuje stanuwieko 
na konferencji iondyńsk'ej „jadnak nie 
tai obaw, że trudości są olbrzymie wsku. 
tek wielkiej rozbieżności poglądów mię- 
dzy Framcją i Anglją. Przytem prasa 
niemiecką zdradzą obawę, że jeżeli kon- 
ferencja londyńska nie da rezultatów, 
cała historja może się zakończyć stwocze- 
niem sojuszu francusko . angielskiego, 
którego widmo ogromnie niepokoi opinje 
niemiecką. Szereg pism niemieckich 
stwierdza, że jednym z najbliższych ce- 
lów Francji jest doproradzemie za wsz 
ka cenę do ściślejszego Sojuszu z An- 
glią i to jaknajrychlej, zanim jeszcze po- 
djęte będą rokowania z Niemcami na 
propozycję Hitlera, 


AI 
VENIZELOS 
wybitny mąż stanu Grecji, doniedawna wódz 
stronnictwg antymonarchistycznych, o które- 
go zgonie ikśmy we wczorajszym 


muim->nze. 


Obchód imienin Marsz. Piłsudskiego 


WARSZAWA, 19.3 (tel. wł). W związ 
ku z imieninami marsz. Piłsudskiego w 
całym kraju odbyły się w powadze i 
skupieniu uroczystości w ramach nastro- 
ju żałcbnego. Wszędzie zostały odprawio- 
ne żałobne malbożeństwa za duszę 4. p. 
marszałka Piłsudskiego. Szczególmie uto- 
Czyście wypadł obchód w Warszawie, 
gdzie odbyła się © godz. 10 rano w Bel 
waderze żałobna Msza św. za duszę mar- 
szałką Piłsudskiego. Mszę ceiabrował ks. 
biskup Gawlina. 

Na nabożeństwie obecny był Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej. członkowie rzą- 
du z p. premjerem Kościałkowskim na 
czele. generalny inspektor sił zbrojnych 
gen. Rydz - Śmigły, marszałek Sejmu p. 
Car oraz liczrie reprezentowana była 


wojskowość. 


w Polsce 


, W południe złożyli wieniec w Bellwe- 
ierze członkowie klubu dyckusyjnego 
posłów i senatorów, 

IW związku z imienfnam: marsz. Pił- 
sudskiego, gen. inspektor sił zbrojnych 
Rydz - Śmigły wydał rozkaz do wojska 
treści następujączj: 

Żołnierze! h 

Prezentując broń i oddając honory woj- 
skowe, akladacie żołnierski hołd Duchowi 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. s 

ciągu wielu Jat wojny i pokoju, w któ- 
rych on dzierżył los Polski w swych rękach, 
dzień 19 marca. dzień jego imienin był po- 
tężną. przejraujacą rewją uczuć osobistych 
i patrjotycznych szerokich mas społeczeń- 
stwa, Pełen niezachwianej wiary, szacunku 
i niebywałego przywiązania naród chylił się 
przed Marszałkiem, mając głębokie przeko- 
nanie, że tvm aktem oddaje równocześnie 


cześć wielkości į dostojeństwu Polski, którą 
tak wyjątkowo i wszanialą_ucieleśniał Mar- 


Żołnierze! Państwo Polskie jest tworem je- 
go rąk. armja zaś — to największa jego mi- 
lość i dama, Nawzajem on był największą 
nuszą miłością i dumą, Dał honor zwycię- 
stwa naszym satandarom, stworzył wielką 
wojenną tradycję. wzniósł mocne podwaliny 
myśli i moralności wojskowej Przez całe 
życie zmierzał z twardym uporem j płomien- 

namiętnością do wielkości Polski, 
EERE żołnierze, że najwalniejszym 
czynnikiam i gwarantem wielkości państwa 
jest bitna i sprawna, cnotami żołnierskiemi 
hartowna armja, g 

Miejcie ambicję być wyjątkową wspaniałą 
M A 4 

Kierując się tą piękną ambicją w pełnie- 
nin obowiązków żolnierskiego dnia — wy- 
wiążemy się s dE z długu wdzięazno- 
ści dla Marszałka za elawę zwycęstwa. 4 
sztandar wejskowy stanie się nieomylnym 
drogowskazem dla państwowej myśli całego 
apołaczeństwe. 


Generalny inspektor sił zbrojmych 
|. AEG 


op 
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Makabryczny proces Pawła Grzeszolskiego 


Czwarty dzień procesu przeciwko 


Grzeszolskienu przyniósł nowe rewe- 


lacje, tem ciekawsze. że wnieśli je le- 


kurze. którzy leczyli zmarłe dzieci 
Grzeszolsziego: Łucynę i Jerzego. 

Grzeszolski. jak zwykle, opanowa- 
ni. Siedzi na lawie spokojnie. porozu- 
mitwając się tylko od czasu do czasu 
z: «wym obrońca. Z chwilą ukazania 
se na sali świadka dra Sławomira Sta- 
rzy ńskiego z Sosnowca. na twarzy je- 
g widać malujący się ledwie dostrze- 
tuluy niepokój, 


Ea! 
CO MÓWI DR. STARZYŃSKI 


Dr. Starzyński wezwany zosiał do 
„por go svna Grzeszolskiego, Jerzego. 
Po obejrzeniu pacjenta stwierdził. że 
chiopice cierpi na silne bóle stawów. 


Kady przybył do chorego poraz den- 
gi. cznajmiła mu Kuczaleka, że chory 
dostał ruradu szału. że rzuca się na 
łóżku i bije słowa o pręty. Chłopiec 
— jak stwierdził lekarz — byl przy- 


tomuy. może nieco aupatvczny. 

Następnego dnia. po wizycie. ze 
zdziwieniem dowiedział wię, że Jerzy 
Grzeszolski zmarl. Wzbudziła ro w 

- lezurzu pewne podejrzenie. 

W kilka tygodni po śmierci chłopca. 
wsrótl ych samych objawów chorobo- 
wyth zachorowała jego siostra. Lu- 
cyna. 

Ponienaż stan chorej był bardzo 
ciężki. świadek polecił przewieźć ją 
niczwlocznie do szpitala. 

Po krótkim pobycie w szpitalu cho- 
ra zmarła. 

Po zeznaniach dra Starzyńskiegc za“ 
daje pytania sę lsia Michalski: Czy no- 
gi u [Jerzego Grzeszolskiego byly 
sprchnięte? 

Św.: Nie! 

— Czy miał szponowatę palce? 

— Nie przypominam sobie. 

— Jak się zachowywał ojciec chłop 
ea.-a jak Kuczalska? 

— Grzeszolski. jak zwykle mężczyz” 
na. był spokojny. Kuczalska podnic- 
cona. przejęta. 

_ Prok, Suski: Czy nie podejrzewał p. 
doktór. że dzieci zostały otrute? 

Św.: Tak! W rozmowie z kolegumi 
wyraziłem przypuszczenie, że to mo- 
że być zatrucie. 


~ Czy nie zauważył świadek ja- 
kich feri degeneracyjnych u dzieci? 
— Nie 


Na zapytanie biegłego prof. Siengie- 
fewicza, czy nie zauważył u dzieci 
zmian na skórze i paznokciach, dr. Sta- 
rzyński oświadczył, że nie zwrócił na 
to specjalnej uwagi. 

Ponieważ świadek niewiele pamieta 
z tego, co zeznał w śledztwie. sąd, na 
wniosek prokuratora, odczytał jego ze- 
znania. 

Przew.: Czy p. doktór przypomina 
sobie teraz. «o zeznał przed sedzia 
śledczym i czy tak było? 

Św.: Tak było. 


NIECH PANI MNIE NIE KUSI 


Po zeznaniu dr. Starzyńskiego sąd 
zarządził krótką przerwę. Korzysta z 
tego Grzeszolski į czyta gazetę. 

W tym momencie zbliża się do ła- 
wy oskarżonych jakaś pani. Grzeszol- 
ski zobaczywszy ją, odkłada gazetę. 
poczem mówi z uśmiechem: 

— Niech pani mnie nie kusi... 


SKARGI JERZEGO 


Niezmiernie ciekawe zeznanie : zło- 
żył dr. Czesław Liedke. 

Z Jerzym Grzeszolskim zetknął się 
świadek po raz pierwszy w gabinecie 
Ubezpieczalni społecznej. Uderzyła go 
przedewszystkiem nadzwyczajnie Bla: 
da twarz chłopca. oraz ziemista cera. 
Zaintrygowany tem zapytał pacjenta, 
co mu dolega į czy czasem nie ma on 
do czynienia z... metalami. Chory za- 
przeczył temu, skarżąc się na straszne 
bóle w stawach, zawroty głowy, bez- 
senność. zdenerwowanie. 

Świ. ek ten również leczył Lucynę 
Grzeszolską, która cierpiała na te sa 
me dolegliwości, «o jej brat. 


KUCZALSKA PŁACZE 

Dr. Liedke tak samo, jak poprzedni 
świadek zwrócił uwagę na dziwne za- 
chowanie się Grzeszolskiego w czasie 
'horoby dzieci. 

— Kiedy — mówił — Kuczalska kle- 
czała przy łóżku chorego Jerzego (ró- 
wnież go wizytował) i. płacząc. rzew- 
nie całowała jego ręce, ojciec był zu- 
pełnie opanowany. , 

W rozmowie ze świadkiem Gra- 
szolski powiedzial, że syn jego dosiał 
napadu szału po zażyciu pastyłek prze 
pisanych mu przez dra Starzyńskiego. 

— A cóż pan dokiór myślał? Na co 
shorowały dzieci? 

— Myślałem. że albo to sprawa móz* 
gowa. albo też otrucie; raczej to dru- 
gie. 

Powód cywilny: Czy zachowanie się 
oskarżonego podczas choroby dziec' 
nie wydało się p. doktorowi dziwne: 

Św.: Zdziwiło mnie to bardzo. Przy- 
pominam sobie. że kiedy oświadczyłem 
Grzeszolskiemu. że chłopiec nie bdzie 
żył. zauważyłem. że nie zrobiła %0 na 
nim żadnego wrażenia. 

Zeznanie dra Adama Bilika nie no- 
wego do sprawy nie wniosło poza tem. 
co zeznali jego poprzednicy. 


octan talu. 


ną grupę 


użyciu przez 2-ivgodnie. Skutek: był 
taki. że kilkoro dzieci zachorowało. 

Dzieci zachorowały dlatego. ponie- 
waż z octanu talu, który był rozpu* 
szezony w modzie. ułotniło się kilka 
kropel wedy. Po leczeniu dzieci wap- 
nem i innemi środkami, zostały one 
*yleczone. 

Przy zatruciu octanem talu dzieci 
zaczęły skarżyć się na bardzo silne 
bóle w siawach (przeważnie w sta- 
wach kolanowych i stopowych). bóle 
głowy. brak apetyiu. a ponadto wy- 
stąpiły u nich także objawy. jak za- 
ralenie śluzówek oczu itp. Dzieciom 
vypadaly również włosy. 

Jak dalej wyjaśnił świadek. octan 
talu stosować można tylko u dzieci do 
lat 12. Stosowanie tego preparatu u 
sób starszych. może spowodować za- 
trucie. a nawet śmierć. 


„KAMIENNY“ CZŁOWIEK 
Dr. Rudolf Blinstrub, lekarz powia” 


KREW DO ANALIZY tuwy., przeprowadzał sekcję zwłok 
Bedac przy Śmierci Jerzego przy- zmarłej żony Grzeszolskiego. Anny. 
RE że ktoś“ radził wziąć | "az Jej dzieci: Lucyny i Jerzego. 


nomina sobie, 
próbkę krwi od prawie konajaącego 
dziecka do analizy Wassermana. 

Do wyrażenia swych podejrzeń wc- 
bec komisarza Ciecielskiego skłoniły 
go pogłoski, kursujące o zmarłej żonie 
Grzeszolskiego. Amnie. 

TAL LECZY PARCHY 


Duże wrażenie na publiczności wy- 
warło zeznanie dra K. Troppatera. 

Dziesięć lat temu delegowany on 
został z ramienia Tow. ochrony zdro- 
wia ludności żydowskiej w Polsce. m2- 
iącego za zadamie oczyszczenie mło- 
dzieży szkół powszechnych z grzybic 
i parchów. i 

Ponieważ towarzystwo nie posiada” 
lo odpowiednich funduszów, żeby sto- | 


Kiedy wizytował więzienie bhędziń- 
skie. zwrócił się do niego Paweł Grze- 
szolski z prośbą o zbadanie krwi me- 
todą Wassermana. Próbka krwi. prze- 
sana do zbadania do Krakowa. dała 
wynik ujemny. 

Obrońca: Pan jest fachowcem co do 
psychozy więziennej. Czy np. nie za- 
mteresowała p. doktora psychika o- 
skarżonego Grzeszolekiego? Czy nie 
zwrócił pan uwagi na podsądnego. 
którego „kamienny“ spokój i zachowa- 
nie się — jak twierdzi prasa — ma ce- 
chy czegoś dotychczas niespotykane” 


Świadek: Trudno mi na to pytanie 
odpowiedzieć, gdyż przyznam się 
szczerze, że specjalnie nie intereso- 


Niemcy przed wyborami 


BERLIN, 19.3 (tel, wł). Tegoroczna | Berlinie, Rosenbeig w Magdeburgu, 
kampamja wyborcza, prowadzona jest w | Hoesch w Stuteardzie, kanclerz Hitter w 
Niemczech ze specjalną intensywnością | Królewen. Wszyscy mówcy są niestru- 
i z pewnego rodzaju namaszczeniem.|dzieni w poszukiwaniu argumentów dla 
Meetingi wyborcze odbywają się, jak | przekonania społeczeństwa o konieczno- 
gdyby wśród liturgicznych obizędów,|ści obsenej polityki rządu. We wszyst- 
podczas któty'h naród miemiecki składa | kich mowach przebija jeden refleks: 
ślubowamia wiermości wodzowi (jak to| Niemcy nic mogły inaczej postąpić, jak 
m'ało miejsce np. w Monąchjum), a mo- | postąpiły, bo tego wymagał honor Nie. 
wy przedstawicieli Rzeszy, w szczególno. | miec, bezpieczeństwo państwa i racja 
ści kanclerza Hitlera. są nastrojone na |stanu; Niemcy pragną pokoju i miewąt- 
ton kazmodziejsko - moralizatorski, Pro- | piwie propozycje kanclerza Hitlera do 
paganda wyborcza ułatwiona jest bardzo | tego prowadzą. Europa może być obro- 
mikrofonem. W jednym tylko dobu mini- | niona dziś tylko przez Berlin — oświad- 
ster Goebbels wygłosił w Bertinie mowę, | czył minister Rosmiberg w Magdeburgu. 
której słuchano na 230 meetingach w | „Niemcy wycągają dłoń do porozumie- 
mieście jednocześnie. Codziemnie jeden |nia ze światem i nie myślą © odwecie. 
z czołowych członków rządu. względne |lecz tylko o pokoju...“ We wszystkich 
polityków narodową - socjalistycznych | mowach przedstawia się kanclerza Hitle- 
występuje z przemówieniem wyborezcn jra jako apostoła pokoju europejskiego. 
w któremś z większych miast Rzeszy. | Niemcy zaś przedmurze Europy przeciw- 
Wczoraj przemawiał mim. Goebbels wlko bolszewiamowi, 


Straszna powódź w Ameryce 


Biały Dom w niebezpieczeństwie 


NOWY JORK, 19.5. Powódź na wy- | Szkody materjalne wycządzon* miastu 
brzeżu Atlantyckiem przybrała rozmiary | przez powódź obliczane są ma 10 milj. 
wprost katastrofalne, mienotowane w Sta- | dolarów. 


nach Zjednoczonych od lat 50. Dotych- 
czas zglnęło przeszło 50 osób, około 100 
osób jest rannych, a 30 tys. pozostaje bez 
dachu nad głową, 

Ktęska powodzi dotknięła olbrzymie 
obszary od etanu Comnect'cut do stanów 
Karoliny Północnej i południowej. Naj- 


Syftue'ja w stanach New York i Nowa 
Amgija pogarsza się. Wabuczone wody 
rzeki Potomac mogą zagrozić Waszyneto- 
nowi. Gmachy rządowe i biały dom zo- 
stały zabezpieczone wałem z worków z 
piaskiem, 15 tys. robotników pracuje 
dniem i nocą, wznosząc wał worków, wy- 
bardziej ucierpiał stan Pansylwanja. |sokosci 2 metrów ciągnący się od rzeki 
gdzie niektóre dzieenice Pittsburga zała- | Potomac do gmachu departamentu mary- 
ne są wodą na głębokości 6 metrów, | natki oraz do szkały wojennej. 


sować naświetlenie roenigenowskie, po 
czął stosować przy tych schorzemiach 


Stosując ten preparat świadek miał 
kiedyś przykry wypadek. Lecząc pew- 
dzieci, przez nieostrożność 
zastosował preparat, który nie był w 


wałem sic osoba oskarżonego. Nie mig 
łem na to czasu. 
DZIWNA CHOROBA... 

Dr. B. Branicki również nie kon 
kreinego nie mógł powiedzieć o : ho: 
bie Jerzego Grzeszolskiego, do któr 
go był wzywany. Badając <chłope' 
stwierdził on to sumo, co "M Sra rzy) 
ski i inni, że chory ustawicznie skin 
żył się na bóle nóg. stóp itp. Nie mo 
gac ustalić djagnozy. powiedział de 
mownikom, że pacjeni chory jesl na 


arypę. 

Choroba chłopca wydała sie świad 
kowi dziwna z punktu widzeniu leżer- 
skiego. 


CHOROBA CABAJÓWNY 


Ostatni zeznawał dr. Karol Zahor- 
ski. Po przywiezieniu do szpitala na 
„Lepiankach” chorej ełużaucej Grze- 
szolskiego. Marji Cabajówny, świadek 
zwrócił uwagę na niezwykłe i niesj" - 
tvkane w jego wieloletniej p:akty*" 
nbjawyv chorobowe pacjentki. Skarży- 
ła się ona m. in. na bóle kręgów, bez- 
senność i kłucia podeszwy. Okazało 
się, że Cabajówna cierpi ma podrażni 
nie nerek, którą to chorobę wywołać 
mogła albo infekcja, albo też... za- 
'rucie. 

— Dziwna to była choroba. o której 
lekarz nie zapomina. Pacjenikę leczy” 
lem elektrotrerapją. Po miesiącu chn- 
ra opuściła szpital zupełnie wyle- 
czona. 

Obrońca osk.: Czy w praktyce zwo- 
jej lekarskiej vie miał pen wypad- 
ków zatrucia tałem? 

Św.: Niel 

Przew.: Czy kłucia podeszew spoty 
sa się przy gośćcu (reumatyzmie)?* 

Św.: Nie. 


ODCZYTANIE DOKUMENTÓW 


Po przesłuchaniu świadków -sąd od 
czytał zeznanie nieobecnego świadka 
dra Marjana Wiśniewskiego. poczem 
ujawnione zostały wszystkie dokumen 
ty. potrzebne do wydania opinji przez 
biegłago prof. Siengielewicza. 

I tak sąd ujawnił protokuły ekehn- 
macji i sekcji zwłok zmarłej żony i 
dzieci Grzeszolskiego, pismo Instyte- 
tu ekspertyz sądowych w Warszawie. 
protokuł amalizy chemicznej wnetrzno” 
ści zmarłych itp. 

Na łem rozprawę przerwano. 

zisiaj przesłuchana zostanie prze: 
sąd rodzina zmarłej żony Grzeszol 
skiego: Wincenty, Marjanna i Wady- 
sław Bugajowie. 


TŁUMY WITAJĄ GRZESZOŁSKEEGO 

W związku z toczącym się procesem 
przeciwko Grzeszolskiemu ludność So 
snowca urządziła wczoraj manifesta- 
cję przed sądem. 

Na kilkanaście minut przed sprowa- 
dzeniem Grzeszolskiego do sadm. dv- 
że tłumy zaległy ulicę. Na widok 
Grzeszolskiego, zdążającego do sądu 
w asyście dwóch posterunkowych. 
tłum zalalował i ruszył naprzeciwko 
Grzeszolskiego. 

Do tego doszło, że w sprawę musia’ 
ła wdać się policja konna i piecza. 
która „ciekawski roapioszyła, o- 
SA przejście do sądu. 

a Grzeszolskiego, który, jak wia- 
domo. „przebywa becnie w więzieniu 
sognowieckiem. czekano od rana. Kie- 
dy opuścił on bramy więzienia ga- 
wiedź uliczna szła za nim aż do że: 


Delegacja rabinów 
U GEN. RYDZA . śMIGŁEGO 
WARSZAWA, 10,5 (taj. wł), Wezolaj 
w dniu imienin generalnego inspektora 
armji. gen. Rydza - Smigiego. zgłosiła 
się do niego delegacja :abinów. prowa- 
dzoma przez rabinów Landsmany i Horo- 
iwitea z Małopoktki. Rabini złożyli życz= 
ma prosili generala, hy jako następca 
marsz. Piłsudskiego ckazywał tolerancje 

i zrozumienie spraw żydowskich 


+ 
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Prymas Polski do społeczeństwa 


J. E. Kardynał dr. Hlond, Arcybi- 
skup Gnieźnieński i Poznański wy- 
dał, dorocznym zwyczajem, orędzie 
wielkopostne do swych diecezjan. Po- 
nieważ społeczeństwio katolickie uważa 
Prymasa Polski za swego duchowego 
Wodza. a orędzie porusza cały szereg 
zagadnień niezwyle aktualnych — 
chodzących ogół katolików. zamiesz- 
czamy je poniżej w obszemiem stresz- 
czeniu. Na wstępie Dostojnv Książę 
Kościoła daje obraz stanu moralnego 
świata i kraju naszego. 


MĘTNIEJĄ ! SCICHAJĄ SUMIPNIA 


„Anarchja moralma pustoszy świat. 
Jakieś nieprzestrzenne siły łamią su- 
mienie. Bolszewizacja  umysłowości 
podważa wszelkie zasady etyczne. Du 
sze dziczeją. Z:wierzęceje człowiek. 
Pod pozorem xultrry i postępu rozprze 
strzenia się satanizacja życia. 

Tak jest gdzieindziej a nie powiem 
wam nic nowego, utrzymuj , że się 


tak poczyna dziać i u nas. Jakby ja- 
kieś burzycielskie demony  gnały 


przez kraj. dławiąc poczucie etyczne 
i siły moralne narodu. Ułatwiają im 
rabote prądy antykościelne. propagan 
da wywrotu i stosunki gospodarcze. 


Ogół, zaniepokojony wtargającem bar |p 


barzyństwem, staje w obronie zdrowia 
moralnego i coraz zapalczywiej strze- 
że obyczajów chrześcijańskich. Ale 
powstają szkody. Mętnieją i scichają 
sumienia. Kurczy się uczciwość, Zbrod 
niczość podnosi głowę. Niema Szkół 
dostatecznych a trzeba rozbudowywać 
więzienia. Nie spełniłbym powinniści 
pasterskiej. gdybym to przemilczał lub 
zamazywał”. 

Temi słowy kończą się słowa weton- 
ne orędzia. 

Bój SIĘ BOGA. 

W pierwszej części Prymas Polski 
przypomina przestrogę „Bój się Boga” 

Słowa te są wyrazem prawa przyro- 
dzonego i znaczą, że chrześcijanin po- 
za prawem  przyrodzonem powinien 
przestrzegać objawionego prawa Bo- 
żego. że należy żyć tak, jak każe su- 
mienie i że każdy człowiek ulega od- 
powiedzialności moralnej za siebie wo 
bec Boga. Ze znaczenia tej przestrogi 
ke. kardynał wysnuwa i rozwija sze- 
reg wniosków: prawo moralne to pra- 
wo Boże a nie prawo przez Kościół 
stworzone: etyka katolicka to etyka 
żywego, całego człowieka: etyką ta 
jest pow: ną, wieczną i niezmien- 
ną, a jej duch jest duchem twórczym 
i zdobywezym: jest ona też etyką pra- 
cy i zmagania się z sobą. À 

Mówiąc o jej znaczniu dla życia 
zbiorowego, ks. kardynał dodaje: „Nie 
sprzeciwia się etyką katolicka żadnej 
formie połitycznej i nie odrzuca żad- 
nego społecznego układu, u sd Ww 
nich natura nie doznawala krzywdy 
Zatem etyka katolicka to nie system 
państwowy, nie usirój społeczny, nie 
program ekonomiczny, łecz zasady mo 
raine, niezmienne i wieczne, które nor 
myją zarówno przyrodzone prawa 

teka w przetwarzających się u- 
strojach jak i przyrodzone prawa ko- 
lektywności do człowieka”. 
Z NASZYCH GRZECHÓW 

Część drugą, pod powyższym, tytu- 
łem, arcypasterz zaczyną od omówie- 
nia ni ieczeń bezbożnictwa, 
„które stanowi najpotworniejsze sza- 
łeństwo naszych czasów”, i stwierdziw 
szy, że ostatnio przejął tę groźną ro- 
botę ruch  młodowiejski, poświęca 
chwilę uwagi stosunkom na wsi wiel- 
kopolskiej, Podkreśliwszy konieczność 
naji wniejszej wałki z bezrobo- 
ciem, ks. kardynał pisze: Poza bezbo- 
zntotwem pajwiekszą Totwornością 
naszych stosunków jest wyniesienie 
nienawiści do hasła, zasady, ohowią- 
zka. Trafiały się zawsze wypadki nie- 
nawisłnego nastawienia i nienawist- 
nych czynów. Dzisiaj atoli przeżywa- 
my okres gloryfikacji. kanonizacji nie 
nawiści. Nienawiść nrozsadza społe- 
czeństwa. Wyziębia świat. U nas roz- 
panoszyła się nienawiść głównie w ży 
ciu publicznem. Kto z innego obozu 
u zwłaszcza, kto politycznym przeciw- 
nikiem. tego uważa sie naogół za wro 
ga. Nie uznaje się w nim nic dobregc, 
zadnych zalet, żadnych zasług. Przeci- 


ob | Tak 


wnik musi być ziy. Do niego stosuje|ich jako bliźnich braci polecać Sia 


się bez skrupułu kłamstwo, podejrze- 
nie, oszczerstwo. W swoim 
wszystko się toleruje, u przeciwników 
niemal wszystko się potępia. Wyklu- 
cza się nawet możność zgody i współ- 
pracy, Tak było w okresie walki klas. 
aż zbyt często bywa w walce o 
władzę i wpływy polityczne. Taka by- 
wa nieraz zwykła polemika  niepoli- 
tyczna. 

Przypomnę, że moralność katolicka 
każe upatrywać bliźniego w każdym 
człowieku. mimo jego trrzechów czy 
błędów. Także w przeciwniku każe 
nam szanować dobrą wołę, uczciwość, 
zacność, zasługę, A miłować każe 
Chrystus wszystkich bez wyjątku... 

Ale, ktoś powie, to ludzie nietylko 
źli, ale wybitnie szkodliwi; przecież 
trzeba ich uczynić nieszkodliwymi. 
Owszem. Błąd i fałsz będziemy uwa- 
żali za błąd i fałsz, zbrodnię za zbro- 
dnię. grzech za grzech, przewrotność 
za przewrotność. apostazję za aposta- 
zję, bolszewizację za bolszewizacje. 
Przeciwstawiać się będziemy każdej 
złej propagandzie. Zwalczać będziemy 
legalnemi środkami wszelkie zamachy 
na Boga, wiarę. moralność, naród. 
aństwo. Bolszewizmowi i pogaństwu 
sprzeciwiajmy się walnie. Ale, nawet 
holszewików, jako ludzi, a ludzi błą- 
lzących. będziemy kochać i będziemy 


Dyskusja o 


ohozie | «usa wszystkich obejmuje. 


i Jego miłosierdziu Boskie Serce 
Rozprze- 
strzeńmy swoje małe ludzkie serca!” 


PROBLEM ŻYDOWSKI 


Mówiąc o probłemie żydowskim, ks. 
kardynał ogranicza się c do jego 
strony moralnej w związku z dzisiej- 
szym położeniem. ŚStwierdziwszy. że 
„Żydzi walczą z Kościołem  Katolic- 
kim, tkwia w wolnomyślicielstwie, sta 
nowią awangardę bezbożnictwa, ru- 
chu bolszewickiego į akcji wywroto- 
wej“, ale podkreśliwszy tavże, że nie 
wszyscy żydzi sa tacy. że b. wielu z 
nich tu ludzie wierzący, uczciwi, spra- 
wiedliwi, miłosierni i dobreczynni, do- 
daje: „Przestrzegam przed importowa 
ną z zagranicy postawą etyczną, za- 
sadniczo i bezwzględnie antyżydow- 
ską. Jest ona niezgodna z etyka katoli- 


antychrześcijańskiej kultury, æ zwła: 
szcza bojkotować żydowską prasę i ży 
dowskie demoralizujące wydawnie- 
twa, ale nie wolno żydów napadać, kał 
leczyć, oczerniać. Także w żydzie na- 
leży uszanować i kochać człowieka 1 
bliźniego, choćby się nawet nie umia* 
lo uszanować nieopisanego :ragizmuw 
tego narodu, który był stróżem idei 
mesjanistycznej, a którego dzieckiem 
był Zbawiciel. Gdy zaś łaska Boża ży” 
da oświeci, a on szczerze pójdzie do 
swojego i naszągo Mesjasza, wirajmy 
go radośnie w chrześcijańskich szere- 
gach. Miejcie się na baczności przed 
tymi, którzy do gwałtów antyżydow* 
skich judzą. Służą oui złej Sprawie. 
Czy wiecie, kto im tak każe Czy wie- 
cie, komu na tych rozruchach żależy? 
Dobra sprawa nic na tych nierozważ- 
nych czynach nie zyskuje. A krew, któ 
ra się tam niekiedy leje, to krew pol- 


cką. Wolno swój naród więcej kochać |ska 


nie wolno nikogo nienawidzić, Ani ży- 
dów. W stosunkach kupieckich dobrze 
jest swoich uwzględniać przed inny- 
mi omijać sklepy żydowskie, i żydow* 
skie stragany na jarmarku, ale nie 
wolno pustoszyć sklepu żydowskiego 
uiszczyć żydom towarów, wybijać 
At, obrzucać petardami ich domów. 

Należy zamykać się przed szkodli- 
wemi wpływami moralnemi ze etro- 
ny żydostwa. oddzielać sie od jego 


„Płomyku” 


Interpelacja w Sejmie 


W sprawie „Płomyka* rozwinęła się 
za dyskusja prasowa. M. in. 
IKC“ atakuje „Płomyk*, „Kurjer Po- 
ranny“ go broni i odpowiadając na a- 
taki IKC, twierdzi on że koncern ten 
dlatego zwalcza „Płomyk“, aby uzy- 
skać pozwolenie na wydawanie tego 
rodzaju pisma. 
powiadając na te wynurzenia Ku- 
rjera Porannego, „IKC“ pisze: 
„Kurjer Poranny* jest pismem, które 
choe uchodzić za organ lewicy obozu pro- 
rządowego. Jak pogodzić te aspiracje z n2- 
miętna obroną agilacji bolszewickiej, przy- 
gwożdżonej przez najbardziej do tego po- 
wołane czynniki państwowe —- to już ta- 
jemnica redakcyjna .Kurjera Poraunzgo". 
tak jak tajemnicą redakcyjną jest niewąt- 
Miwie masowanie siedmiu artykułów © 
„Płomyku* w jednym numerze. Ta druga 
tajemnica jest jednak  niezupełmie ścisła. 
stanowi bowiem publiczną tajemnice. że 
dodatzk pt. „Szkoła i spoleczeństwo*, wka- 
zujący się w poniedziałkowym numerze 
„Kurjera Poranmego* jest „okupowany* 
przez Związek  Namczycielstwa 1 olskiego. 
wydający „Płomyk. Jednem słowem, „ła- 
dny /rteres'. Wydawcy „Płomyka” czują 
się w swych interceach zagrożeni, bo wi- 
dzą, że zrobili głupstwo i wywołali odruch. 
Podnoszą więc rwetes. a „Kurjer Poran- 
us“ pisze, bo przecież „pan płaci, sluga 
musi”. Jeżeli zaś sługa ozdobiony jest wy- 
sokiemi tytułami į różnemi palmami. np. 
palmami PAL, to tem większy wstyd dla 


niego i tem mniejsza szansa usprawiadłi- 

wania sę wobec opnj“. 

Dowodem ogólnego zainieresowa- 
nia się Płomykiem i jego propagandą. 
jest niżej przytoczona interpelacja po- 
slą Hutten-Czapskiego zgłoszona do 
Min. WF i OP która dowodzi, że na- 
wet posłowie stojący blisko ołtarza u- 
ważają za szkodliwe wydawanie Pło- 
myka w obecnem redagowaniu. Inter- 
pelacja ta brzmi: 

„W nr. 25 z dna 2 marca 105 r, tygodni- 
ka dla dzieci i oe „Płomyłk* u- 
mieszczone zostały artykuły, wychwalają- 
cz stosunki komunistyczne panujące na te- 
renie Rosji sowieckiej i związany z iem 
zapas propagandy komunistycznej wogóle, 
Umieszczenie artykułów  komur'zujących 
w piśmie. przeznaczonem dla dziatwy szkol 
nej i młodzieży i szczególnie zalecanemi 
przez nasze nauczycielstwo, jest objawem 
który w dużym stopniu niepokoi i wymaga 
nietylko dokonanej przez władze hezpie- 
czeństwa komiiskaty tego numeru, ale i od- 
sunięcia od redagowania ..Płomyka* win- 
nych tego rodzaju dążeń zakażania dusz 
dziatwy i młodzieży ideologją bolszewicką. 
względnie zakazu jero rozpowszechniania 
w śŚrodewiskach szkolnych. 

„Wobec powyższego mam zaszczyt skiero 
wać do P: Ministra zap*tanie, jakie kro 
ki Pan Mimister hył łaskaw poczynić, co 
uczymić zamierza, hy uniemożliwić na przy 
szłość tego rodzajn akcję komunizejącą 
wśrół dziatwy i młodeinżyć; 


P. Wańkowicz do Tuwima 
„Myśmy takich bili po pysku...* 


P. Melchjor Wańkowicz ogłosił w ty” 
godniku „Naród i Państwo" list otwar 
ty do Juljana Tuwima. W liście tym 
p. Wańkowicz uznając talent poetycki 
Tuwima oraz jego wielką umiejętność 
posługiwania się językiem polskim. 
chociaż jest żydem z pochodzenia, wy 
chowanym w Łodzi, pisze: 

„No a teraz umieścił Pan w jednym 
z ostatnich numerów „Wiadomości 
Literackich wielkie artykulisko, po: 
ówięcone Pańskiemu jubiłeuszowi z 
racji, że 25 lat temu napisał Pan pi':” 
wszy wiersz, będąc w szóstej klasie. 

wspomnień okazuje się, że był Pan 
w Szóstej klasie russkoj kaziomnoj gim 
nazji. Okazuje się. że bvł pan zamoż* 
nym chlopakiem, bo sem Pan o tem 
pisze. Więc był Pan z najparszywsze* 
go gatunku łamistrejków, których my 
śmy bili po pysku (dosłownie nie w 
przenośni -— podpisany siedział trzy 
miesiące za spoliczkowanie łamistraj- 
ka”. „Ja się z panem nie chce rozra* 
chowywać za ówczesne sprawy . | 

„Tak jesr -- myśmy takich bik po 
pysku, bojkotowaliśmy ich. uważali- 


śmy za hańbę pokazać się na ulicy] 


z uczniem, noszącym czapkę z niena- 
wistnemi palmami carskiemi, które ja 
ko emblemat. narysowany przez Zaru- 
bę, zdobią Pański portret w tytule te- 
go artykułu”, 

W dalszym ciągu lisiu p. Wańko- 
wicz wspomina te czasy, gdyż sam wte 
dy przyjeżdżał do Łodzi z objazdami 
organizacyjnemi. znał dobrze ówcze- 
sne stosunki i wypomina Tuwimowi: 
„Przecież chyba Pan wie. że w 1905 r. 
rźnięto — i to jak rżńięto — temi pal- 
mami. pod któremi teraz Pan rysuje 
Zaruba — „w bruk ulicy“. ..Wiedzia 
em o tem. że Pan był łamistrajkiem 
ale było mi to omal obojętne*. 

„„A tu raptem ~- mówi Pan o tej kar 
cle swego życia coram publico bez ża- 
dnej żenady, bez słówka wyjaśnienia” 

V zakończeniu swego listu p. Wań- 
kowicz łagodząc ogólną tendencje 
swojego listu po przyjacielsku radzi p. 
fuwimowi: „Niech pan sobie bolsze- 
wizuje, pornogrnufizuje, satanizuje ile 


wlezie“ i prosi Tuwima, by przyjął 
jego lisc bez urazy — „z serca do ser- 
cara! r 
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UPADEK MORALNOŚCI. 

Poruszywszy zwięźle bolączki na :le 
7110 przykazania i etwierdziwszy 
panoszenie się rozwiązłości, ks. kandy 
nał pyta: „Czy to człowieczą kultura 
zalegać kabarety į domy  rvzpustne? 
Czy to męskość i kułtura męskości u- 
sidłać kobiety, uwodzić cudze żony, 
wypędzać z domu swą ślubną towarzy 
szkę życia, rozbijać spokojne rodziny? 
Czyż to rozrywka dla ducha ludzkie- 
zo ten rozpustny ton zabaw, ten ele- 
ment zmysłowy w tańcach nowcze- 
snych, ta często tak mało przystojna 
elegancja towarzyska?” 

Niezwykle wielkie zadanie w dzie- 
dzimie stosunków moralnych ma prasa 
i literatura. ..Strasznem obciążeniem 
dła ducha polskiego jest literatura, 
kładaca nacisk na sekSualną stronę ży 
cia, literatura jakby zastrzeżona ne- 


socii enót rodzinnych, rozwodom, 
zdradzie małżeńskiej, bezwstydowi, 
zboczeniom*, 


ETYKA BOLSZEWICKA. 

Ostatnia część listu jest przestrogą 
przed fałszywemi zasadami etycznemi 
jak etyką dżentelmełńska j etyka ho- 
notu, etyka materjalistyczna i raso- 
wa. Dłuższą chwilę uwagi orędzie po- 
święca etyce bolszewickiej, która „jak 
żadna inna teorja moralna, nie wy” 
swobodziła tak bezwstydnie zwierzę- 
cia w człowieku“, „Jedynie etyka ka- 
tolicka ma elementy, k:óre mogą sku- 
iecznie przeciwstawić się etyce bolsze” 
wiokiej, Między temi dwiema etykami 
istnieje przeciwieństwo absolutne. E- 
tyki wahające się między katolicyzr 
mem a bolszewizmem, zawiodą i wle- 
gną w wielkiej rozprawie o ducha 
Świata. W walce ideowej z rewolucją 
bolszewicką tylko katolicyzm jest nie- 
pokonany”. „Nie próbujmy bolszewi- 
zmu chrzcić! — woła ks. kardynał. 
Brońmy raczej duszy polskiej przed je 
go mackami“. 

List kończy się przypomnieniem ju- 
bileuszu ks. Piotra Skargi i wezwa- 
nie do pokuty i walki z grzechem w 
życiu polskiem. (KAP.) 


Z DNIA 
WITOS U PADEREWSKIEGO. 


Ostatni numer „Piasta“ przynosi 
sprawozdanie z pobytu Witosa u Pa- 
derewskiego. który go sam do siebie 
zaprosił, 

WADZE jest podpisane hiera 


„Stanąlem — pisze p. W, — na miejscu, 
witany z niesłychaną serdecznością przez 
acnego aboa i jego otoczenie, Ten 
zaś gospodarz, mimo swoich 75 lat wieku 
ı to wcale nięprzespanych, trzyma się mdz 
wyczajnie. jakby o tem zupełnie zapom- 
ulah Prośriuika postawa, wygląd czerstwy 

zdrowy, ruchy niemal młodzieńcze, woa- 

c starości nie przypominują. Jest io tak 
widoczne, że nie omieszkałem mu tego po- 
wiedzieć, nie siląc się oczywiście na jakiś 
komplemen! Odpowiedział, że mogloby. 
być lepiej, gdyby nie ciężka choroba. któ- 
rą musiał niedawno przechodzić Zaczyna- 
my rozmowe. jak dobrzy znajomi. pomnię- 
ley którymi wgdy nic nie zaszło, 
Kilkudniowa rozmowa nasza z natury rz6- 
czy musiała się przeważnia obracać około 
praw polskich, a szezególnie dotyczyć sy- 
"nacji, obecnemi stosunkami wytworzonej. 
Ucena tych stosunków przez p. Paderew- 
kiego ma także wielkie znaczenie 
pochodzj od męża stan j A 
dnie opinję zag! 
do żadnej pariji, 


> 
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„KURJER ZACHODNI” 


piątek, 00 marca 1936 roku 


PSYCHOTECHNIKA iPORADNICTWO ZAWODÓW 


W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM 


Sosnowiec, z natury swego położenia 
geografiezmego. cemtrum Zagłębia węglo- 
wego i ość ruchu kulturalnego, wedle sił 
i możności stara się sprostać nałożonym 
nań obowiązkom. Dowodem iego li'zn' 
placówki kudturałne. 

Niestety pracę w kierunku intelektual 
nym i społecznym są udziałem tylko nte- 
hcznej grupy ludzi, prawdziwie dobrej 
wołi, poświętających swoją wiedzę i czas, 
poza pratą zawodową, sprawom ogól- 
nym. aby jednak te wysiłki odniosły peł 
ne rezultaty, miezbędnem jest, jeżeli nie 
współpraca, to chocby pewne zrzumie- 
nie i zaimteresomeanie szerszego ogółu. 

Mam w tej chwili na myśli jedną z ta 
kich placówsk kulturalnych, a mianowi- 
cie „Instytut Porady Zawodowej z Pra- 
townią Psychotechniczną', który przy- 
ctosowany jest do potrzeb praktycznych, 
a oparty ma zasadach psychołogji stoso- 
wanej. ; 

„Właściwy człowick na  właściwem 
miejscu". Oto dewiza i cel Poradnictwa, 
Życia sfwierdza wavbość tej tezy, niestety 
często zapóźno. 

Zrozumienie konieczności właściwego 
doboru zawodu według uzdolnienia i 
cech jednostk. stworzyło potrzebę, od 
wielu już lat na Zachodzie a od dzie: 
siątłką w Posce, zakładania pracowni 
psychoiechnicznych. mających na celu 
rozpoznawanie za pomocą testów (czyli 
krótkich zadań i aparatów opartych na 
zasadach naukowych w zastosowaniu, do 
wieku hbadamego) pewnych funkcji u- 
mysłowych (pamięć, asocjacja pojęć, lo- 
gika myślenia, spostrzegawczość) i pe 
wnych charakterystycznych dla zawo- 
dów (szybkość reakcji, uwaga, cienpli- 
wieść, zrę:zność, dokładność, zmysł este 
tyki, zmysł techniczny itp.). 

Zapewne mało komu wiadomo. że ma 
My wymieniony wyżej „lostytut Porady 
Zawodowej“. Istnieje on od roku 192%, 
początkowo, jako instytucją pomoon<ea 
przy Miejskiej Szkole Dokształcającej, 
a od kiku lat, jako samodzielne Towa- 
rzystwo, popierane przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu, przez organizaćje 
gospodarcze i władze, jeden jak dotąd 
sa terenie Zagłęba Dabrowskiego. 

Mieści się on obsonie przy ubey Kiliń 
skiego 27 w Sosnowtu. 

Zakres pracy Instytutu jest obszerny, 
dowodem tego 700 badań prząprowadzo- 
nych w szkołach w pierwszym  półro- 


zu. 

Działalność jego obejmuje: 

1) Poradnictwo szkołne mianowicie: 
badamia uczniów i uczenie 7 i 6-ej kias 
zkół powszechnych: w ceu udzicienia 
pomocy kończącym te edkoły przy wybo 
rze zawodu, odpowiednio do ich uadol- 
nień. w celu rozpoznania, którzy po 7 
oddziałach nakleją się do umieszczenia 
w gimnazjum i stamowią dobry materjał 
na wyższe studja. Chodzi tu o nieob- 
cjążam'e słabym elementem  cezkół śre- 
dnich ze szkodą dla uzdolnionych je- 
dnostek, przy braku miejo, 

Wiele cech tkwi u młodzieży nieuia- 
wnionych, nieskrystalizowanych jeszcze, 
któro wystąpić mogą dopiero później, 
gdy już w mieodpowiednim zawodzie 


"NOWY MODEL PULOWERKA 
dla pięknej pani. 


włożona jest kilkułetnia praca. Tu u- 
kazuje się w pełni zadanie, cel i pomoc 
Instytutu Poradnictwa Zawodowego. 

Wynik baklamia jest tylko radą i wska 
zaniem kierumku bądanemu, nie może go 
zmusić do obramia wskazanego zawodu, 
jednak badani rozumieją doniosłość tej 
pracy i stosują się do rady prawie za- 
wkze. 

Czy orzeczenie psychotechniki daje 

lędną pewmość twierdzenig zapy- 

ta kto? Oczywiście, że stu procento- 
wej pewności nie można osiągnąć nit- 
tylko w psychotechnicą ale i w mmych 
gałęziach wiedzy. 


by bardzo wiele dka dobra pracującego 
i wartęści pracy, 

Jak inaczej wykonuje się pracę z o- 
howiązku, a jak z zamiłowaniem o tem 
nie trzeba chyba przekonywać. 

2) Selekcja pracowmików w ośrodkach 
przemysłowych: wybieranie najzdołniej- 
szych jeldnostek do ciferawanej pracy. 

Chodzi zatem o zrozumienie przez 0- 
gół, że Instytut taki winien być nistyilko 
teoretycznie, lecz i praktycznie na u- 
sługach szkół, przemysłu, handlu, Tze- 
miosł, instytucji samorządowych, by za- 
interesowane sfery przysyłały do badań, 
uzygkmiąc w ten sposób korzyść dła ieto 


Gdyby jednak 70 proc. hadanych o-|ty pracy i pracownika. 


trzymało praktyczne rezultaty fo było- 


J. ŁAWICKA. 


Prrygotowania do wystawy opólnorzomieślniczej 


Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnowcu 


Koło radców kieleckiej lzby rze- 
mieślniczej zainicjowało urządzenie 
wystawy rzemieślniczej Zagłębia Dą- 
browskiego. Na drugiem skolei posie- 
dzeniu w dniu 18 bm. postanowiono: 
wystawę urządzić z końcem sierpnia i 
początkiem września. Za najodpowied- 
niejszy lokal uważa komitet Dom spo- 
ieczny na Pogoni. Wystawę obesłać 
ma całe rzemiosło  zagłębiowskie. 
względnie rzemiosło IJI obwodu. 

Komitet organizacyjny podzieli się 
na działy: piezydjum komitetu, wy- 
dział techniczny. wydział organizacyj- 
ny, komisja opieki i dyżurów, sąd kon, 
kursowy, wydział prasy i propagandy 
oraz sekcje w razie potrzeby. Zebrani 
nrzedstawiciele cechów uchwalili. aby 
do sprawy organizacyjnej zabrać się 
raźno i energicznie. 

W środę dnia 22 bm. o godz. 19 w 
lokalu Banku rzemieślniczego odbyło 
się generalne zebranie pp. starszych 
cechów w celu podziału pracy. 


Dotychczas zgłosili udział: cech mu- 
rarzy w Będzinie, cech stolarzy w So- 
snowoun, cech cholewkarzy j szewców 
w Będzinie. szkoła rzemieślniczo-prze 
mysłowa w Sosnowcu, cech ślusarzy. 
blacharzy, kowalski i tokarzy w Cze- 
ladzi, cech stolarzy w Czeladzi, cen- 
iralny Związek rzemieślników. 

Ze względów formalnych wszystkie 
zgłoszenia muczą być wyrażone na pi- 
śmie, zaopatrzone podpisem starszego 
cechu. sekretarza i zaopatrzone w o- 
krągla pieczęć cechu. Przy zgłoszeniu 
należy podać ilość osób biorących z 
danego cechu w wystawie. Dlatego po- 
żądane jest pośpieszne odbycie ze- 
brań cechowych. 

W każdą środe od godz. 19 do 0 w 
lokalu Biuru informacyjuego będą sta- 
le dyżury informacyjne, dotyczące ści 
śle wystawy. 

Protektorat nad wystawą obejma 
pp.: starostowie oraz prezydenci miast 
Zagłębia Dąbrowskiego. 


KRONIKA 


KALENDARZYK 
Dziś Eufemii i Klaudji 
20 =| Jutro Benedykta 
Wschód słońca 5 m. 56. 
Piątek Zachód 17 n. 48. 


Kina w Sosnowcu grają dziś 
ŁąGŁiybIiE: „Maznr” z Pola Negri. 
EDEN: „ludyjscy piechurzy”. 

PALACE: „Czn Czm Czau* 


X AWANSE I ODZNACZENIA SREBR- 
NYM KRZYŻEM ZASŁUGI W BĘDZI. 
NIE. Onegdaj odbyło się w 23 PAL w 
Będzinie uroczystość odznaczenia srabt- 
nym Krzyżem zasługą którego otrzyma- 
li major p. Merjan Mazarak: i ognio- 
mistrz p. Jam Szudeja, 

Awansowali pp.: kpt. Marian Mazera- 
ki i Leon Matclefki na majorów; porucz- 
nik Stefan Biermaoki — na kapitama. 
XNA INTENCJĘ GEN. HALLERA. Dn. 
22 bm. o godz, 9.30 zostanie odprawiona 
uro:zystą Msza Św, na inienecję wodza 
a:mji błękitnej, generała broni Józefa 
Hallera, ną które Związek haflerczyków 
placówka Dąbrosa Górnicza serdecznie 
zapraszę bratnie oogamizacje ze sztan- 
darami. 


„OPTOFOT* 


SOSNOWIEC 3 Maja 11 
Zamieniamy stare odbiorniki na nowoczea- 
ne typy. Największy wybór Radjoodbior- 

ników w Zagłębiu. 


> ZEBRANIE EMERYTÓW KOLEJO- 
WYCH. Dmia 24 bm. (sobota) godz. 15 w 
sali ZZK Jasna 26 w Scsnoweu, odbędzie 
się zebranie emerytów kolejowych. Za- 
rząd prosi o liczne przybycia. Sprawy 
wame. 


ZAGŁĘBIA 


Teatr Miejski w Sosnowcu 

Dziś dnia 20 hm. o godz. 8.30 wiecz. poraz 
ostatni doskonała komedja sowieckiego ko- 
medjopisarza W, Kalajewa pt. „K WIECISTA 
DROGA”. Bilety w ceniz od 25 gr. 

Jutro dnia 21 bm. o godz. 4.50 popoi. po 
raz 1? przebojowa kamedja W. Bu:-lekete 
go pł. „TRAFIKA PANI GENERAŁOWEJ”. 
Bilety w cenie od 25 gr. do zł. 1.50, 

Wieczorem o godz. 8.30 przepiękna kome- 
dja de Fleurs'a i Cailaveta pt „ŁADNA 
HISTORJA*. 


—xX—— 


Sukces orkiestry 
FABRYKI HULCZYŃSKIEGO 


Podczas ostatniej, śradowsj „Godziny 
Zagłębia" nadawanej z podstudja radjo- 
wego w Sosnowcu koncertowała orkiestra 
straży ogniowej fabryki Huvzyńskiego 
w Sosnowcu. Orkiestra pod batutą p. 
Franciszka Schiiliera odegrała szsreg u- 
tworów ludowych oraz wiązankę melo- 
dyj żołnierskich. Wszywilkie utwory wy- 
konane zostały doskonale | orkiestra zdo 
była sobie peins uznamie słuchaczy za- 
głabiowskich, 

Nadmienić trzeba. iż onkiesira straży 
ogniowej fabryki Iluiczyńskiego. dzięki 
życaliwemu ustosunkowaniu się dyrekcji 
fabryki oraz gorliwym zabiegom naczel- 
uika straży p. Ludwika Oeggłowskiego i 
'kapelmstrzą p. Fr, Schiillera rozwija się 
znakomieje į zalicza ido rzędu najlep- 
szych orkiestr w Zagłgbiu. 

——xx—— 

X ZWIĄZEK PAŃ DOMU oddzieł w 
Sosnowcu prowadzi od dwóch miesięcy w 
Państwowej szkole zawodowej żeńskiej, 
Karpacka 2, świeńlicę i w dniu dzisiej- 
szym o godz. 16.30 w tejże świetlicy p. 
Marja Ficenesowa wygłosi pogadanikę na 
tematy „Porzadki świąteczne i ciasta 
Wielkano*ne". Prosimy wszystkie Pamir. 
które interesują się sprawami gospoda! - 
stwa domowego o liczne przybycie. 


smaczfte 
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Wyścigi konne w Berlinie 

Ostituio doniosiy gazety o zdobyciu przez 
majora Lewickiego pierwszej nagrody na ¿i 
wodach konnych w Berlinie, Aczkolwiek m 
glismy się spodziewać sukcesu. bo Polak od 
wieków zrośniety z komiem, to jednak z pra- 
wdziwą dumą czytało się wiadomość o zo 
jęcia czołowych miejsc, Wypada zarianowić 
się, kto więcej nrzyczynił się do osiagnięcia 
sukcesu, azłowiek czy koń? Jeżeli weżmiems 
pod uwagę konia. podpaść nam wiano to, 7 
koń karmiony owsem zdolny jest do osią- 
smięcia takich wyników. Owies posadu 
składniki, które dają koniowi siłę i wytrzy 
małość, W dawnych czasach człowiek doce 
niat wurłość owsa | wtenczas był silny : zdro- 
wy, i nie znał co to choroby zwłaszcza net- 
wowe. Jeżeli zwycięstwo w dużej mierze za- 
leży od wytrzymałości konia, to jeszcze wię 
sej od człowieka camego, Człowiek 'nietylko 
musi panować nad koniem, ale: też i nad wła 
snemi perwami, a o to coraz trudniej w du- 
bie szalonego tempa i pogoni za rekordam: 
vzłowiak o starganych nerwach nigdy ponad 
przeciętność się nie wybije. Chcąc zatem u 
niknąć zmęczenia j wzmocnić nerwy pamic- 
tać należy o recjonalnem odżywianiu, a w 
iem najlepsze Aki dadzą płatki owsiaje 
KNORR. 


Zorganizowanie jady Raterwislów 


NA KOL. „DZI: "1ATY" 


Staraniem zatządu hoba Aw, rezerw "o" 
zorganizowano Rodzinę rezerwistów nu 
kol. Dziewiąty w Gołonogu. W dniu 15 
bm. odbylo się organzacyjme zebranie 
Rodziny rezerwistów w liokuiu Zw. rezer- 
wistów, na które przybyło okolo 40 osób. 
Zmbranie zagaił prezes Zw. rez. p. Ignacy 
Wojciechowski, powołując na przewad- 
niczącego zebrania Teferentkę Rady po- 
wiatowej Rodziny rezerwistów p. *zy- 
mańską, na sekretarza p. F. Hałdyka. 
na ases<Tów jp. A. Gębickiugo i B. Zie- 
iińską. P. Szymańska w obszernem prze- 
mówseniu podkreśliła ideologię Zw, Ro- 
dziny rezerwistów, znaczenie i cele pra- 
ty kobiet w życiu -połecznom. Do Rodzi- 
ny rezerwistów zapisało się 30 członków. 
którzy wybrali zarząd w osybach: prezes 
p: H. Czajorona, złonkowie zarządu pp.: 
A. Gębicki. H. Wierzbicki, I. Juezczy- 
kówna, Wł. Małecka, L. Jam:ozowa, Wł. 


* | Jamrozy, Wł. Wierzbiski i K. Dziwińska: 


kon, rewizyjna: przew. p. J}. Wrdbien. 
ska. człomkowie pp.: B. Ziedńska i L, 
W.óblińska. Na zakończenie zebrania. 
zebrani człwnkowie złożyli podziękowa- 
nie roferenice p, Szymańskiej, m przyby 
cie i cenne przemówienie. 

——xX— 
X WALNE ZEBRANIE URZĘDNIKÓW 
SKARBOWYCH. W dmiu 7 bm. odbyło 
się zwyczajne walne zebranie członków 
%r.ywarzyszenia urzędników skarbowych 
koło w Sosnowcu, na którem wybrano 
nowy zarząd Koła SUS na rok 193% w 
składzie: mar. Wł, Deńca — prezes, mz. 
Stefania Bugźjawa — I wiceprezes. Ko- 
łodziejski Lujan — II wiceprezes. By- 
Czyński: Łukasz — sekretarz, Kariewicz 
Jujan — skerbnik, Stefan Manis i Lr 
cjan Wceisło — członkowie. Komisja re- 
wizyjma w skłakłzie: Ignacy Syńkiewiuz, 
Szczepański Aleksander. Niziołek. 
X ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
TECHNIKÓW, W piątek. dnia 20 bm. 
pumktualmie o gudzinie 19.30 w lokatu 
Stowarzyszenia tachników w Sosnowcu 
przy ul, 3 Maja 25 wygłosi odczyt p. dr. 
Walory Goettel na temat: „Podróż przez 
minęjtrze Afryki od przylądka Dobrej Na- 
dziej do Aleksandnji'. Wstęp da tzłon- 
ków i wprowadzonych gości. 
X REKOLEKCJE. Kat. Tow. Polek w 
Sożnow'u urządza w kościółku Serca Je- 
zuso*ego trzydniowe jódłzamknięte reko- 
lekcje dła pań. Rekolekcje rozpoczną rie 
w środę 25 bm, u skończą w niedziele 
rano 29 tm, Prowadzić ją bęizie zapro- 
szony O. Salwatorjaniu, ke. Aotoni M- 
ahalik. Program i godzinę rozpoczętia 
rakolekcji zostaną ogłoszone, 
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„KURIER ZACHODNYT" 


19 MARCA w ZAGŁĘBIU 


piałek. 20 marca 1936 roku 


pod znakiem skupienia i powagi 


W dniu wczorajszym w związku z|nie były dekorowane flagami. 


Ilmieninami marsz. Piłsudskiego we 
wszystkich świątyniach w Zagłębiu 
odprawione zostały uroczyste nabo- 
żeństwa za duszę Śp. marsz. Piłsud- 
skiego. 

Na środku kościola w Sosnowcu u- 
siawiony lby} katafalk, odpowiednio 
udekorowany i przybrany flagą o bar- 
wach narodowych. 

Na nabożeństwie w kościele para- 
fjalnym w Sosnowou obecni byli: pre- 
„es Komitetu uczczenia Imienin marsz. 
Piłsudskiego, prezes Sądu okręgowe- 
g w Sosnowcu p. Kordowski. przed- 
stawiciele władz państwowych z p. 
wicestar  Heynaren: na czele, przed- 
stawiciele Rady miejskiej i zarządu 
miasta z p. prezydentem Kaczkow- 
skim. władze szkołne z Inspektorem 
szkolnym p. Luchowcem, przedstawi- 
ciele Izby przem.-handl. w Sosnowcu, 


młodzież szkół średnich i powszech- 
nych ze sztandarami itd. Kościół 


rafjalny w Sosnoweu wypełniony Bi 
po brzegi wiernymi, 

W szkołach średnich i powszech- 
nych odbyły się akademje ku <zci śp. 
marsz. Piłsudskiego pod hasłem „Ser: 
ue — Matce“. W Sosemoweu. Będzinie 
i Dąbrowie zostały zainstalowane 
megafony, przez które transmilowano: 
przemówienie p. Prezydenta Mościc* 
kiego wirwalone na stillu. Przemówie- 
nia tego wysłuchały tłumy ludzi. 

ód 19 marca odbył się ściśle 
wedle wskazań naczelnego Komitetu 
uczczenia pamięci marsz. Piłsudekie- 
go, to znaczy nie nadawano uroczysto” 
sei cech żałobnych, bowiem takie u- 
roczystości odbęda się w rocznice zgo- 
nu marsz, Piłsudskiego. Nie urządza- 
mo żadnych przeto akademij, domy 


W Zagłębiu Dąbrowskiem obchód 
mial specjalny charakter, odbywał sie 
bowiem z inicjatywy Federacji POO 
pod hasłem Serce — Matce. We 
wszystkich szkołach odbyły się przeto 
zebrania z udziałem matek, zaś w nic- 
których szkołach również i wieczor- 
nice z udziałem matek. 


Sosnowiec-środula na uroczystem po- 
siedzeniu w dniu 19 bm.. postanowił 
jednogłośnie uczcić pamięć Twórcy 
Odrodzonej Polski i Wielkiego We 
dza przez wysadzenie drzewkami cta- 
lej ulicy Piotrkowskiej od lokalu Źw. 
rezerwistów Koło Sosnowiec-Środula 
aż do granicy m. Będzina na przestrze 
ni jednego kilometra. Uchwałę tę za- 
rząd postanowił wprowadzic w czyn 


Zarząd Związku rezerwi*ów Koło|w dnin 29 marca rb. 


Puder BEBE STOFNANA RE SE 


O połączenie tramwajowe 


między Będzinem a Chorzowem 


Zarząd Stowarzyszenia kupców pol- 
skich w Będzinie wystosował do zarzą- 
du miejskiego odpowiednie pismo, w 
sprawie połączenia tramwajowego. a 

o czasu przeprowadzenia tegoż, po- 
łączenia autobusowego między Bije: 
nem a Chorzowem (Król. Huta) przez 
Czeladź. lub Grodziec. Siemianowi- 


ce i Szarlej. 

Pożądanem byłoby. aby zarząd miej 
ski w Będzinie odniósł się przychy!- 
nie do wniosku Stow. kupców. rozwią 
zując tak ważny problem. jakim jest 
kwestja dogodnej komunikacji pomię- 
dzy Będzinem a Górnym Śląskiem. 


Jakie bolączki 


dokuczają Strzemieszycom 


Od p. Ołesińskiego ze Strzemieszyc 
otrzymaliśmy list z wyszczególnie- 
niem bolączek, dokuczających miesz- 
kańcom Strzemieszyc. W Strzemieszy- 
cach naprzykład istnieje taki zwyczaj. 
iż afisze rozklejane są na płotach, do- 
mach, a niema ku temu odpowiednich 
wyznaczonych miejsc. Ulice: Długa. 


NA KANWIE 


OKNO W OKNO 


Zamach na Genowefę 


„Robak się legnie i w bujnem kwie- 
cie“... 

Fjękne to powiedzenie poety, musia- 
ło przyjść do głowy każdemu, któ "'i- 
dział przy pulpicie dła oskarżonych w 
sądzie gr 

Oczywiście, może tu być tylko mo- 
wa o robaku nienawiści, który jakoby 
obrał eobie siedlisko w bujnym biu- 
ście pani Pelagji i kierował jej bro- 
kami w stosunku do sąsiadki z lewej 
aficyny. pani Genowefy Wiatrakow- 
skiej, ) à 

Podłoże, na którem wyłegł się ów 
insekt moralny było niezwykłe i na- 
pozór niewinne, a jednak dało tak po- 
tworne rezultaty, iż pani Pelacju wy- 
najęłae podobno za skromną opłata 
bezrobotnego pana Marcelego Miętu- 
sa, któremu powierzyła delikatna mi- 
sję uśmiercenia znienawidzonej sąr 
si ; 

Pani Genowefa wezystko wykryła, 
zrobiła odpowiednie zameldowanie i 
p. Miętus znalazł się w sądzie obok 
swej mocodawczyni. 

Sędzia długo kręcił głową nad ak- 
tem oskarżenia, wreszcie zapytał: 

— Jakże to było pani Wiatrakow- 
ska, z tym zamachem na pani życie? 

— Z tem zamachem, proszę sądu wy- 
gokiego, to było tak. My z tą daną o- 
sabistością panią Królik, mieszkamy 
już d'wamaście lat okna w okna. Bez 
cały ten ezas pani Królik znosi mnie 
jak sól w oku i spokojności mnie w 
mojem właściwem umeszkanin nie 


daje. | 

— W jaki sposób? 

— W taki sposób, że jak na jemie- 
niny kwiatów sobie kupi zaraz ich w 
'kno paha, żeby mnie sarce ranić. Mó- 
wię panu Pac arty: myn 
rulipanamry ly parapet tawi, ale 
jej latwo, bo a w marcu. À ja 
ję na niej odegrać nie mogie, bo jak 
Najwyższemu Sądowi wiadomo. świę- 
la Genowefa wypada w atyczmiu. To 
2 czemże ja w takiem miesiącu do 
«vby wyskoczę? Z choinką? ` 

To samo jest z ciastem na Wielka- 
noe. Napiecze ba ów i 10 


kila mąki i w okno, żeby mnie w o- 
czy kłóć. Zakalcowate to, koślawe. akt 
lukrem po wierzchu pomaże i zdale- 
ka jako tako wygląda. 

— No to nie może pani zrobić tego 


zkim panią Pelagję Królik. |samego? 


— Owszem. mogie. ale w ten deseń 
na koszta mnie pani Królik napuszcza, 
bo ja tyle ciasta nie potrzebuje, jako 
że jestem wdowa hezdzietna. 

— Mniejsza z tem, niechże pani mó- 
wi o tem usiłowaniu pobicia. . 

— Już mówie. Nie dosyć było pani 
Królik mojej zgryzoty z tem ciastem. 
jeszcze pana Miętusa wynajęła, żeby 
kalekie ze mnie zrobił na całe życie. 

— Jakież ma pani na :0 $owody? 

— Proszę. przyniesłam ich ze sobą. 

Tu pani Wiatrakowska otwiera z 
trzaskiem duży żółty sakwojaż i wy- 
ciąga zeń ANA krawieckie nożycz- 
pęt" młotek tapicerski i blaszaną pusz- 

ę! 

— Cóż to jest? 

— Takiem właśnie narzędziem miał 
mnie pan Miętus za ofiarę losu uczy- 
mié, Nożyczkamy kazała mnie oczy 

owyjmować, młotkiem w ciemie wa- 
ić, żebym pamięć straciła. a później 
perskiem proszkiem struć. 

— A skąd pani wzięła te przed- 
mioty? 


— Kupiłam. Dwanaście złotych z 
groszamy wydałam, żeby najwyższe- 
mu sądowi dowody rzeczowe pokazać. 
<o to za ziółko z tej pani Królik! 

Z dalszych słów pani Genowely wy- 
nikało, że oskarżenie swe opiera na 

oroczym Śnie, w którym widziała p. 
Miętusa i wymienione narzędzia zbro 
dni. We śnie wszystko było jak ży- 
we, mimo to sąd wydał wyrok unic- 
winniający. 

IPani Genowefa wyszła rozżalona. 
wyrażając zdanie, że jakkolwiek 
przywiązana jes: do życia. wolałaby. 
żeby się zamach puwiódł, wówczas 
bowiem analiza jej wnętrzności wy” 
kazałaby niewątpliwie obecność per 
z) proszku. a co za tem idzie. p. 
Królik zgmiłaby w: kryminale. 


Krótka i Zielona toną w błocie i mie- 
szkańcy tych ulic jesienią j wiosną 
dokonywać muszą karkołomnych sztuk 
aby je przebrnąć. Wejścia do podwó- 
rek stoją do późnej nocy otworem. 
Zbierają się w tych podwórkach róż- 
nego kalibru łobuziacy i zaczepiają 
przechodzące niewiasty. 

P. Olesiński narzeka w swym liście 
na stosunki panujące na boisku K. S. 
„Brygada“. awia się, iż spowodu 
panującego konfliktu pomiędzy ..Bry- 
gada‘ i „Ruchem“ może dojść do po- 
ważnych awantur. Ma również wiele 

zastrzeżeń «o do b. świetlicy przy O. 
|M. P. Inwentarz nie został do tej po- 

ry odebrany pomimo polecenia w tym 

kierunku ze starostwa. 

Dość długa litanja tych bolączek za_ 
myka się uwagą, iż drzewka przy 
|chodnikach nie są otoczone nałeżytą 
opieka i niszczą się. 

P, Ołesiński wwierdzi, iż miałby wie- 

le jęszcze spraw do poruszenia, ale 

narazie ogranicza się do wymienio- 


5, 


PROGRAM RADJOWY 


PIĄTEK, 2 MARCA 
6.30 Pieśń poranna i gimnastyka. 650 Or- 
s estry Marka Webera : Jama Len-ena, (pły- 
th. 8.00 Audycja dla szkoł, 11.57 Sygnał cza- 
su i hejnał 10.05 Dziennik południowy. 12.15 
Andvcja la szkół (dia dzieci starszych). 
12,40 Utwory Feliksa Moudelssohna-Barthol- 
dy. 15,25 Chwilka gospodarstwa domowe). 
13.35 koncert symfeniczny (płyty). 1315 Wia 
dvmości o eksporcie połukim. 15.30 „Cytrą 
i piosenki”, 16,00 Pogadanka dla chorych. 
1615 Koncert Orkiestry łuceusza Seridyi- 
skiego. 15.45 Fragment z powieści „Posiew 
wolności . 17.00 „Skarby Polski“: Morze pol- 
skie — odczyt. 17.15 „Minuta poezji” 1720 
Ludwik von Beethoven: Kwiniet na frois- 
pian, obój. klarnet, wałtornię i fagot w <lur 
op. 16, 17.50 Poradnik sportowy, 18.00 Molo- 
dje operetkowe. 16,30 „Godki o Śląskich u- 
topcach*, 18.45 Chór męski un, Chopins w 
Załężu, 19.00 Wiadomości radjotechn." at 
19,20 Koncert reklamowy. 19,30 „Jak sper sie 
+więło?;. 19.35 Wiadomości oriowe. 19.45 
Komunikat śniegowy. 19.30 Biuro studjów 
rozmawia ze słuchaczami PR, 20.00 Koncert 
symfoniczny, 22.30 Skrzynka techniczna, 21,45 
Wiadomości meteorologiczne dla żeglug 
wietrznej. 2.50 „Spacer po Europie" — Te- 
transmisje ze stacyj zagranicznych. 
Xx—— 
X SPRYTNA ZŁODZIEJKA. W dniu 
wtzorajrzym wieczorem w S0snowcu za- 
irzymama została Janina Hylaszek, zem. 
w Będzinie przy w. Sieleckiej 7, która 
tegoż dnia w pociągu w Katowicach, skra 
dia Gnajdzieł Weromite. zam, w Katowi- 
cech — 20 zł. z torebki, w chwili, gdy ta 
przeszła do innego przedriałn, szukajac 
miejsta. Złodziejkę przekazano władzom 


sądowym, 


BUUU WIUZŻ 


WIOSENNY NUMER PANI DOMU 


Numer 6 Pani Domu wysiępuje z hasłem 
„Okna naoścież”, argumentując konieczność 
dokładnego wietrzenia mieszkań. Uzmpełnie- 
niem niejako t artykułu jest opis metod 
pielęgnowamia niemowięt w Amgłji w barw- 
nym i interesującym artykule ZkwadiówiE 
po Punmen Wśród feljetonów zwraca wwa- 
gę dowe i pełne humora wspomnienie 
Ezóllodzióba. na nartach", 

Interewui-c wszystkich dzisiaj sprawa lnu 
wileńskiego znajduje wyraz w art. „len na 
Wiłeńezczyźnie”, wyjaśniającym uprawę i 
hodowlę tej cennej dla nas iny. 

Na bozaty dziaś praktyczny w tym mme- 
rze składa sie zrty! o wartościach naczyń 
aluminjowych, wyjaćniemrie działania, cudo- 
wnej skrzynki kuchennej, dogotowywacza i 
rysunki, wyjaśniające dokładnie sposób je- 
go wykonania, Niezmiernie aktualna dla ka- 
żdej gogpodymi są pełnowariościawe jadłospi 
sy obiadów i kolacyj postnych oraz przepisy 
na wykonanie w gospodarstwie domowem w 
mieście przetworów mięsnych (wędlin). 

Ze względu na zbliżające się święta Wiel- 
kiej Nocy numer ten będzie powiiany przez 
panie domu z prawdziwą radością. 

Dwuiygodnik PANI DOMU jest do naby- 
cia w większych księgarniach, w kioskach 
Sek omz w Administracji piema: 
Warczawa, Nowy Świat 9, 


pu- 


nveh. 
Terminarz mac siraiy pożarnych 
powiatu Będzińskiego 
Oddział powiatowy straży. pożar- | 1, 2 i 3.10 w Pearach. 8. 9 ; 10.10 w Gołonogu. 


ixch w Bydzinie opracował szczegóło 
wy terminarz prac na rok 1936-37, któ 
ry przedstawia się następująco: 
Rejonowe odprawy naczelników i ich za- 
siępców straży pożarnych wszystkich grup 
odbędą się w terminach i miejscowościach 
następujących: 23.4 w Okradzionowie dla re- 
jonu Łosień, 304 w Taąpkowicach dla rejo- 
nu Ożarowice, 145 w Ujejscu dla rejonu 
Wojkowice Kościelne, 46 w Bobrownikach 
dla rejonu Bobrowniki. 25,6 w Grodźcu dla 
rejonu Grodzieckiego. Ołkueko-Siewierekizgo 

Dąbrowskiego. 

Przeszkolenie drużyn straży pożarnych gru 
py II i IV w następujących dniach: 24 i 254 
oraz 2 i 23,5 w. rejonie Łosień, 1, 2, 8 į 9.5 
oraz 12 į 136 w rejonie Ożarowie: 15, 16, 
29 i 30.5 oraz 19 i 206 w rejonie Wojkowi- 
ce Kościelne; 5, 6. 26 i %,6 oraz 3 i 47 w 
rejonie Bobrowniki; 10, 11, 17 i 18,7 w rejo- 
nie Grodzieckim i Olkusko-Siewierskim. 

Przeszkolenie naczelników i ich zastępców. 
oraz manewry rejonowe inspekcjonowane 
przez jnstnuktora: 25.4 w Łęce, 55 w Sączo- 
wie, 175 w Warężynie, 7.6 w żŻychcicach. 
186 w Łagiszy. 

Zjazdy rejonowe į zawody konkursowe dla 
drużyn męskich i żeńskich straży pożarnych 
grupy HI i IV odbędą się w następujących 
terminach | miejscowościach: 45 w Łośniu 
z rejonu Łosień, 14.6 w SilEmoni z rejonu 
Ożarowice: 21.6 w Wojkowicach Kościelnych 
z rejonu Wojkowice Kościelne; 5.7 w Rogoź- 
niku z rejomi Bobrowniki; 19.7 w Zagórzu z 
irejonu Dąbrowskiego, Grodzieckiego : Olku- 
*ko-Siewizrskiego, 

Przerobienie wykładów i ćwiczeń wyszko- 
lenia IE sfopnia z oficerami straży posiada- 
jących *wiuuectwa z wyszkolenia I stopnia 
oraz kursów 5- i Sdniowych poprzednich i 
tak: 54 15.9 w Łośniu; 10, M i 129 w Tap- 
kewicach: iT, 18 i 199 w Wajkowicach kaj 
*cialnych: 24, 25 ji 269 w Dobieszowicach; 


Egzaminy z zakresu II stopnia wyszkolenia 
udbędą się: 6.9 w Łośniu, 159 w Tąpkowi- 
cach, 20.9 w Wojkowicach Kościelnych. 27.9 
w DOBIS ZA ICH, 4.10 w Psarach. 11.10 w 
Gołonogu 

Lustracje rejonów: 15,10 w Łośniu. 22.10 w 
Ró ie Dy Kościalnych. 29.10 w Ożarowi- 
cach, 5.11 Olkusko-Siewierskiaj. 12.11 w ? 
brownikach. 1911 w Grodżon, 2611 w Da- 
browie, 542 w Czeladzi, 10 i 1712 w 5o 
snówcit, 

Lustracje straży pożarnych i drużyn żeń- 
skich: w rejonie Łosień 16. 1? i 18,10: Woj- 
kowice Kościelne 73, 24 i 2510; Ożarowica 
50 i 3110: w rejonie Olku:ko-Siewierskia 
6, 7 i 8.11: Bobrowniki 15,14 | 1511: Grodziea 
20, 21 i 22,11; Dąbrowa Górnicza %. 25 i 
mit; Czeladź 4 5 í 6.12 į w rejonie Saeno- 
wiec tl. 12, 15. 18, 19 i 20,12, 

Strzelania o tytuł mistrzą straży pożarnych 
na r, 1936-35? odbędą się dla naczelników 
ich zastępców podczas odpraw w terminach 
i miejscowościach wymienionych wyżej: «la 
oficerów i podoticerów rejonów podczas ma- 
newrów rejonowych oraz dla drużyn po- 
szczególnych straży, które wyriuży gotowość 
do strzelań podczas przeszkolenia drużyn. 
W tych samych terminach i miejscowości:ch 
odbodą się strzelania o odznako strzelecka 

Próby a państwową ałznakę sportową od- 
bolą się; 6.9 w łośniu, 13.9 w Tąpkow'cach. 
„0.9 w Wojkowicach Kościelnych, 249 w Do 
blaszow icach, „410 w Pzsarach. 11,10 w Golo- 
nogu Wszelkie inne terminy i miejscowości 
należy zgłaszać do biura oddziału. uzgadt «= 
jąc z instruktorem pożsrniczym, któremu ró- 
T togi należy przedłożyć zaświadczenia 
COCO PCO 
kwulfikowani, i ipi — 

Powiatowy instruktor pożarniczy przy imu- 
Je inierosanfów w biurze oddziału w Rodzi. 


me (gmach starostwa, pokój nr. T) wylącz- 
każdą rano do 3 popat 


SW Środę o godz, 9 


b. 


KRONIKA ZAWIERCIA 


XWIEŁKIE ZAINTERESOWANIE PRO 
CESEM GRZESZOLSKIEGO. Miejscowe 
-połerzeństwo z wieukiem zainteresowa- 
miem śledzi przebieg piocesu Grzeszo|- 
skiego, .„Kurjr Zachodni” oraz ione pi- 
mu, z chwilą ich nadejścia po'iągiem 
rannym do Zaw.arcia są rozehwytywane 
przez pulbiiczność. 

X OBCHODY KU CZCI Ś. P. MAR- 
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. W dniu 
wczorajszym na terenie calego powiatu 
Zawier jańskiego odbyły się uroczyste 
nabożeństwa żałobne za duszę ś. p. mar- 
szałka Piłeudskiągo. W Zawierciu uro- 
czysią mszę św. odprawił ks. prałat Zien 
tara. Na nabożeństwie byli przedstawi- 
ciele miejscowych władz, delegacje kupi: 
ctwa : przemysłu, wszysiikie organizacje 
spole.zie, miodzisż szkolna oraz liczne 
rzesze wiernych. Podcząs nabożeństwa 
śpiewało na chórze Tow. śpiewacze „Li- 
ra O godzinia 12 syreny fabryczne o- 
znajmiy zakończenie uroczystości żałob- 
nych. W całym mieście w. tej chwili 
wstrzymany został wszelki ruch, a prze- 
chodnie pozdzjinowali nakrycia głowy. 


IPI 
FABR. CHEM, FARM..AP, KOWALSKI" WARSZAWA 


KRONIKA OLKUSZA 


„ORZEŁ* — Nasze słoneczko (z zi) 


iey Tempie) i Ręka mściciela, 


X W DNIU IMIENIN Ś. P. MARSZAŁ. 


KA PIŁSUDSKIEGO, W dniu wczsraj- 
szym odbyla się w kościele olkuskim o 
godz. 10 iano cicha msza żałobna z u- 
działem przedsitawąc:elj władz państwo- 
wych, samorządowych, różny-h organi- 
zacyj, szkół i społeczeństwą olkuskiego. 
Mszę św. celebrował ks. prob. dr. Frelek. 
Natożeństwa żałobne odbyły się równisż 
we wszystkich kościołach oraz synago- 
gath pow, Olkuskiego. W szkołach u- 
cządzono żałobne akademje. 

W Olkuszu, Wolbromiu i Pilicę zain- 
stątowane były głośniki radjowe na bu- 
dynkach magietrackich w dn. 18 i 19 bm. 
X LIKWIDACJA SPÓŁKI BUDOWY 
DROGI KRAKÓW — OJCÓW. Przed- 
wczoraj odbyło się w Krakowie likwida- 
oyjna posiedzenie spółki budowy drog 
Kraków — Ojców. w którem wzięli u- 
dział przedstawiciele udziałow'ów: wy- 
działu powiat, Krakowskiego i Oflkuskie- 
go, ks. Czamoryskiej (właścicielki Ojco- 
wa) oraz Magistratu m, Krakowa. 

Z chwiią likwidacji spółk, odcinek 
Jogi od granicy pow. Krakowskiego, t.j. 
od Szy: do Ojcowa przejmuje prawnie 
Wydział pow atowy olkuski. Koszt bu- 
dowy drogi Kraków — Ojców o długo- 
ści 25 klm. wyncsił około zł. 1.300.000. 
X ZAWODOWI ZŁODZIEJE POD KLU 
CZEM. W czasie tewizyj, przeprowadzo- 
nej u zawodowych złodziei: Wincentego 
Niemczyka w  Sławikowie : Franciszka 
Sośnierza w Bukownie, znaleziono wiele 
rzeczy, porhodzących z kradzieży w skle- 
pie Kołodziejczyka w Olkuszu (przed- 
mieście Sikorka). Względem obydwóch 
sprawców sąd grodzki w Olkuszu zasto- 
sował bezwzględny ateezł, 


PPRZYTOMNOŚĆ KONAJĄCEGO 


Stary kupiec leży na łożu śmierci. otoczo- 
ny BROS Przymknąwszy oczy, umierający 
pyta: 

— Dawidzie, czy jesteś tutaj? 

— ([|estem, ojcze — odpowiada wzruszony 
syn. ' 

— A ty, Herrzak? 

— Jestem także. 

A ty, Saro? 

Tak, drogi ojcze, 

A ty, kochana żono? 

— Jesteśmy wszyscy przy tobie, © . 

Na ło umierający zrywa się z gniewem | 
woła: 

— Któż więc, do djabła, półauje sklapu?! 

LOGIKA 


— Synku, to nmieładnia wskazywać kogoś 


væ 


pa b 
— To dlaczego ten palec mazywa się waka- 
mjay? 


„KURJER ZACHODNE 


piatek. 20 marca 1936 roku 


Dramat bezrobotnego 


Zasypany w 


Pomimo wielu śmiertelnych wypad- 


bieda-szybie 


rano. Podczas wydobywania drzewa 


ków w nielegalnie prowadzonych szy-|z wyczerpanego szybiku w Wojkowi- 


bikach, co jakiś cząs zdarzają się no- 
we wypadki, które swą posępną "vy- 
mową przejmują społeczeństwo 2 
glębia pytaniem, czyżby władze nie 
miały sposobów, aby ludzie przestali 
sinąć w tak tragiczny sposób. 
Obecnie mamy znowu do zanotowa- 
nia nowy wypadek, który się zdarzył 
w dniu wczorajszym około godz. 10 


cach Komornych, zasypany został bez- 
roboimy Przybyłak Feliks, lat 54, wdo- 
wiec, zamieszkały we wsi Góra Sie- 
wierska gm. Wojkowice Kościelne. 
Akcja ratunkowa trwa bez przerwy. 
Do późnych godzin wieczornych Przy- 
bylak Feliks nie został odnaleziony. 
Prawdopodobnie zginął on wskutek 
uduszenia. 


Chroniczne zaparcie 
usuwają zioła 


(AULEKINAZA. Nir. 3 H. Niemojewskiego 


Przez Targi 
do śląskiego 


Ogólnie wiadomo, że na Śląsku po- 
zukiwane są różne artykuły elektro- 
techniczne, a w szczególności: silniki 
maszyny elektr., transformatory, a- 
paraty i urządzenia, wentylatory, li- 


czniki, żarówki, aparaty, oraz urzą- 
dzenia telefoniczne itp. Niezależnie 
sd powyższego produkcja różnoroć 


nych narzędzi jak np. rzemieślniczych. 
rolniczych, ogrodniczych i w in. nie 
dociera w dostatecznej ilości z krajo- 
wych fabryk na rynek ślaski. 

Fakty powodujące utratę znacznych 
obrotów u rodzimych fabryk powin- 


Katowickie 
konsumenta 


ny z roku na rok ulegać poprawie, a 
wówczas śląski odbiorca przyzwyczai 
się do nabywania wytworów polskie* 
go robotnika. 

Spodziewać się zatem należy, że od- 
nośne wytwórnie nie przeoczą. VIII. 
Targów Katowickich, odbywających 
się w czasie od 30 maja do 14 czerwca 
i zgłoszą licznie swój udział w Tar- 
zach Katowickich, (Katowice, Stawo- 
wa L. 14, tel. 300-71) które chetnie u- 
dzielają zainteresowanym sferom 
wszelkich wyjaśnień. 


ŻYCIE GOSPODARCZ? 


Przedsiękiorstwa zarobkowe 
w większym rozmiarze 


Artykuł 4 $ 1 naszego Kodeksu han- 
dlowego orzeka, że kupcem rejestro- 
wanym jest ten, który prowadzi przed 
siębiorstwo zarobkowe w większym 
rozmiarze. Ponieważ kupiec rejestro- 
wany w odróżnieniu od pa zwyk- 
tego posiada szereg przywilejów ale 
i obowiązków, przeto jest rzeczą waż- 
ną ustalenie, jakie kategorje przedsię- 
biorstw zarobkowych zaliczone zosta- 
ną do grupy przedsiębiorstw., o więk- 
szym rozmiarze”. Uregulowaniein tej 
kwestji zajęło się Min. Przemysłu i 
Handlu, które rozestało do Izb Przem. 
Handl. projet odpow'adniego rozpo- 
rządzenia 

W myśl powyższego projektu za 
nrzedsiębiorstwa zarobkowe w więk- 
szym rozmiarze uważane będą: przed- 
siębiorstwai zaliczone «lo przedsieb. 
handl. kat. I.; b) z przedsiębiorstw, za 
liczonych w myśl ustawy o państw. 
podatku przem. do przedsięb. handl. 
vat, IE. przedsiebiorstwa handlu deta- 
licznego (t. zw. półhurt), komisowe. 
ekspedycyjne, przewozowe i biura po- 
średnictwa handlowego, chyba że wła- 
ściwa izba przem. handl. uzna, że da- 
ne przedsiębiorstwo nie jest prowadze 
ne w większym rozmiarze; i) przed- 
siębiorstwa,, które w myśl ustawy o 
państwowym podatku przemysłowym 


zaliczone są do przedsięb. przem. kat. 
I-V; d) przedsięb., zaliczone w myśl 
ustawy o państw. podatku przem. do 
przedsięb. przem. kat, VI—VIII, jeże- 
li kupcy je prowadzący, posiadają za- 
klady sprzedaży artykułów RAZ | 
produkcji, prowadzone są na podsta- 
wie kat. I i II przedsięb. handlowych 
lub kart rejestracyjnych; e) wszyst- 
zie przedsięb.. których obrót przewvż- 
sza kwotę 100.000 zł. w stosunku rocz 
nym: f) wszelkie przedsiębiorstwa ban 
"owe. 

Bez względu na wysokość obrotu u- 
waża się za przedsięb. zarobkowe pro- 
wadzone w większym rozmiarze, je- 
żeli za takie uzna je właściwa izba 
przem.-handl. a) przedsięb. zaliczone 
do handlowych katez. H; b) przedsięb. 
zarobkowe, należące do dwóch lub 
więcej osób. które zawarły między so- 
bą umowę, mająca na celu prowadze- 
nie wspólnego przedsiębiorstwa za- 
robkowego według zasad, odpowiada- 
jących przepisom kodeksu handlowe- 
go o spółce jawnej lub komandytowej 

Orzeczenie izby przemysłowo - han- 
dlowej jest również miarodajne dla 
oceny, czy przedsiębiorstwo zarobko- 
we, uznane przez tę izbę za prowadzo- 
ne w większym rozmiarze. ntraciło 
ten charakter. 


Kronika gospodarcza 


NARADY KOMISYJ RZĄDOWYCH OBRO 
TU POLSKO-.NIEMIECKIEGO, Onegdaj roz 
poczęły się zwykłe comiesięczne obrady ko- 
mapke ke uda kontral: obrotu poleko-nie- 
mieckiega w Warszawie, Na obecnem zebra- 
nin komisje mają ustalić kontyngent polskie- 
go wywozu do Niemiec na m-e kwiecień br, 
Na dotychczas odbytych obradach  rządo- 
wych kontroli obrotu polsko-niemieckieru u- 
sunięto caly szereg trudności natury techni- 
cznej, które hamowały rozwój obrotów, We- 
dług ostatnich oficjalnych danych, w lutym 
import niemiecki zwiększył się o 2 milj, ma- 
rek w porównaniu z m-cem styczn em br. 


TOWARY DO POLSKI WINNY BYĆ PRZE 
WOŻONE NA POLSKICH STATKACH. W 
Antwerpji zostala powołana specjalna komi- 
«ja, która opracowała projekt zarządzenie. 
dotyczącago Sprzedaży towarów zagranicę. 
Na samym wstępie projekiu tego zarządze- 
nia znajduje się paragraf, który mów:. że 
sprzedający musi dostarczyć towar na okręt 
wskazany przez kupującego. Rozporządzenie 
to wejdzie niebawem w życie. W związku 
z powyższem należy zwrócić uwagę. że im- 


ru na okręt nolskj į z tego przysługującego 
mi prawa powinien stale korzystać, 

SPÓŁDZIELNIE DOMAGAJĄ SIĘ PRAWA 
WYPUSZCZANIA OBLIGACYJ, Na ostatniem 
nosiedzeniu komisji organizacyjnej Rady 
Spółdzielczej postanowiono wystąpić da 
w ładz o wprowadzenie do mstawy o spół- 
dzielniach przepisów, zezwałających zarów- 
no spóylzielniom. jak i związkom spółdzielni 
na wypuszczanie obligacyj, Na temże zebra- 
niu Komisja wypowiedziała się również za 
nadaniem w ustawie Radzie Spółdzielczej 
formy instytucji samorządu gospodarczego o 
charakterze nrawno-+pubł:cznym, 

BANKI PRYWATNE W STYCZNIU, Wki- 
dy w bankach prywatnych osiągnęły w sty- 
czniu rb. dalszy wzrost Ogólna suma wkła- 
lów w 56 bankach akcyjnych i 9 najwięk- 
-zych domach bankowych wynosiła na dzień 
31 stycznia rb. 363.5 milj. zł wobec 3578 
milja. zł. na 31 grudnia 19% r, Wkłady 2 
vista wzrosły ze 1391 milj, zł, do 1422 milj. 
zł. oszczędnościowe z 94.2 milj. zł. do 97 milj 
a jedynie terminowe obniżył się nieznaczmie 
ze 1245 mij. do 124.3 milj, zł Równiaż sal- 


porter polski może żądać załadowania towa-|da kredrtowe rachunków bieżących wzrosły 
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ze 147 mażj. do 150.1 milj. zł. Zapotrzebowa- 
nie na kredyty dyskontowe było w styczniu 
mniejsze, co tłumaczy «ię sezonowym epad- 
kiem produkcji i obrotów pospodarczych. a 
zwłaszcza zmacznem zmniejszeniem cię ru- 
chu budowlanego, 

ORGANIZACJA HANDLU MIĘSNEGO. W 
Ministerstwie Rolnictwa odbyła się konferen 
cja w sprawie wydania rozporządzeń wy- 
konawczych do rozporządzenia o uregulowa- 
niu obrotu zwierzętami gospodartkiemi i 
drobiem, oraz handlu hurtowego mięsem, W 
toku obrad omówiono kwestję mających się 
wikrółce ukazać rozporządzeń wykonawczych 
o nadzorczych komisjach targowiskowych o- 
raz o notowani cen i rejestracji miejsc 
sprzedaży. Pozatem konferencja usialila wy 
tyczne, które mają ję stać podstawą do © 
pracowania regulaminu tych komisji. Omó 
wiono również sprawę rozporządzenia o wa- 
łeniu sprzedawanego na targowiskach bydła 
trzody chlewnej i owiec, Poruszono wresz 
cie aprawę rozporządzenia o targowiskach. 
które jest obecnie uzgadniane pomiedzy za 
interesowanemi resortami gospodarczemi. 


© SpoRT.| 


Carnera znokautowany 

W Filadeifji odbył się mecz bokserski 
w wadze ciężkiej, w którym murzyn Le- 
ioy-Ilaymes pokonał przez techniczny 
k. o. w trzeciej sundzie b. mistrza świala 
Primo Carnetę, 

Warto nadmienić, że Camera by? cięż- 
szy od swego przeciwnika o 30 ke. 

Klandją — Szwajcaria 1:0 

We wtorek odbył się w Dublinie mie- 
dzypaństwowy mecz piłkarski Irlandja 
— Szwajcarja. Zwywiężyła Irląndja z tru 
dem 1:0 (1:0). Decydującą bramkę zdo- 
był Dunne. Zawody p:owadzii znany sę- 
dzia belgijski Langenus. 

Na meczu obecnych było przeszło 55 
tysięcy widzów, 

101 mtr. w skoku narciarskim 

Nieociągalna dotychczas dła narciarzy 
Sramica 100 mir. w skokach zostala wrecz 
cie przekroczona, Nowy rekord świąto- 
wy padł na największej obecnie sko zn: 
Świata w Planicy (Czechosłowacja) i zo: 
stał ustalony przez austrjaka Brandta 
skokiem 101 mtr. 

Dotychczasowy rekord światowy usta- 
lony na tej samej skoczni wynos ł 98 m't 


Bojkot indywidualnych mistrzostw 

bokserskich Śląska 

W związku z rozpisamiem przez SOZB 
mistrzostw indywidualnych Śląska, do. 
*iadujemy się, iż szereg klubów niema 
zamiaru obesłać mistrzostwa. 

M. in. drużynowy mistrz Śląska IKE 
Świętochłowice zadecydował, by  jegc 
zawodnicy mie wzięli udziału w mistrzo- 
siwach, Ma to być protest przeciwko za 
rządowi SOZB, który w ciągu całego še 
zonu nie wywiązał się ze swego zada- 
nia i zamiast szumnie zapowiedzianych 
postępów boksu śląskiego, tenże coraz b. 
upada. W dodatku SOZB nie ma pienię 
dzy, a kwoty jakie odebrał od poprzed- 
niego zarządu, iw którym pracowali lu 
dzie bezinteresownie i z całom poświęce 
niem, zostały roztrwonione. 

Miejski Komitet WF į PW w Sosnowou 

W związku z rozpoczę'iem sezonu wio 
sennego prac WF, Miejski Komitet WF. 
i PW. zwołuje do sali w Ratuszu przy ul. 
Pietackiego, dnią 24 marca rb. we wto 
rek, zebranie referentów i kierowników 
sportowych organizacyj z terenu m. So:- 
nowca. 

Porządek dzienny przewiduje: organi: 
zacja WF w stowarzyszeniech, współ- 
praca z Komitetem, dyskusja i wnioski. 
Obecność na zebramiu wszystkich refe. 
rentów i kierowników sportowych — o- 
bowiązikowa, przyczem, należy zabrać 
z sobą programy prac organtzacyj w 
tej dziedzinie, na rok beżą y. 

Turniej ping-pongowy w Grodźcu 

Polskie Towarzystwo gimnastyczne 
Skót’ w Grodźcu urządza turniej ping- 
pongowy o mistrzostwo Grodźca, w kltó- 
tym mogą brać udział drużyny z terenu 
gmjny Grodziec. Turniej odbędzie się w 
konkurencji drużynowej w dniu 29 mar 
Ca i w indywidualnej w dn, 5 kwietnia 
b.r, Wpisowe od drużyny zł. 5, od za- 
wodnika zł. 050. Zgłoszenia z wpisowen 
nadsyłać do dn. % marca włącznie poc 
adresem: Stefan Zatoń. Grodziec k-Bę 
dzima, Gmodzieckie Towarzystwo. 


Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej 


- 
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SAMOBÓJSTWO DEPORTOW ANEGO 

Gky powracają.y z Aptwerpji statek 
„Śląsk” mijał onegdaj przylądek Roze- 
wie. deportowany do kraju na tym stąt- 
ku 35-lefmi Jan Włodarczyk, skoczył do 
morza i pomtlim, zarządzonej natychmiast 
akej zatoną', Wiłodarczyk cierpiał po- 
Jobro na rozstrój nerwowy. 

UTONĘLI W CZASIE UCIECZKI 

Patrol powyjny z posterunku w Szat- 
kowszezyzmie (Wlieńszczyzna) napollkał 
w awarie obchodu na niejakiego Jana 
Kardziejawka i Władysława Łobucia, 
którzy trudnili się pędzeniem potajem- 
nem wódki. Na widok policji, Kordziejo- 
nek i Łelbnić zaczęli uciekać i us'towali 
przedostać się na drug, brzeg Duisienki, 
jecz łódź się wywrócyłą i obaj utonęji. 
Natychmiastowa akują ratownicza nie da. 
ta rezultatu spowodu wezbrania rzeki. 

NIEZWYKLE CIEKAWY ZABYTEK 

W KARTUZACH 

W stolicy „Szwajcarji Kaszubskiej, 
Ruriuzach. wiezwyłde ciekawym jest za- 
bylek w posiaci kościoła pokartuskiego 
oraz dawnych mbułowań klasztoru. Kla- 
Gator powstał na przesmyku 2 jezior. 
Grzybna Wielkiego (dziś Klasztornego) 
i Gizybna Małego, pod nazwą Raj Ma- 
rji. Fundatorem k'asztoru był Jam Z Ru- 
soczynu pod Gdańskiem. wdaś" cieł ongiś 
wioski Gdyni, On to w roku 1381 ofiaro- 
wał klasztorowi Gdynię na własność. 

Klasztor zbudowany przez Kartuzów, 
sprzyjał Krzyżakom, a w życiu polskiem 
nie nie znaczył. 

Osobliwością klasztoru, a raczej oba- 
nego kościoła parafjalnego, jest dach o 
kształcie poksywy trumny, Z zabytków 
— ornat z 13 stuleciu, ołlaiz ze stiuku z 
XVII wiekn oraz kurdybany” skórzane 
w głównym ołtarzu Z XVI wiaku. Naj- 
wrąkszą uzdobą świątymi są stalle, pisk- 
nie rzeźbione i inkrustowane. Rzeżby są 
utrzymane w stylu barokowy, Pozatem 
olbrzymią wartość przedstawia marmuro- 
wy ołtarz z 1680 r. W ogrodzie klasztor- 
nyin zachowała się tytko jedna cela. 

POŻAR WIOSKI 

We wsi Piusice, pow. Piotrkowskiego 
wylbnehł onegdaj pożar w zagrodzie jed- 
nego z gospodarzy. Po kilkunastu minu- 
ach plemienie objęły już trzy sąsiednie 
agrody. Pomimo, że akcję ratunkową 
ptowadziło kilka oddziałów straży ogno 
wych ochotniczych, spłonęły (doszczętnie 
mery demy mieszkalne oraz obory, sto- 
doły i martwy inwentarz, 


„KURJER ZACHODNY” 


piątek. 20 marca 19% noku 


też ks. von Pless wniósł o uznanie przez| Grudziądzkiego ma Pomornu, nieznani 


sądy polskie nieważności tero małżeń- 
stwa. Rozprawa, odratzana kskak:ctnie, 
zakończyłą się w dniu wczorajszym orze- 
czeniem sądu cywilnego, uznającego mie- 
wadność małżeństwa księcia Pszezyń- 
skiego. 
ZAMORDOWANIE SĘDZEWEJ PARY 
MAŁŻEŃSKIEJ 
W miejscowości Basrsztynowo pow. 


sprawcy zamondowąłi onegdaj jak emé 
tępem narzędziem  76-letniego ralnika 
Didkmana, jago 70-letnią ome orez %0- 
letniego parobka Franciszka Kiihna. Po 
dokonaniu zbirodni  mozdency podpeliti 
zabudowania chcąc zatrzeć Sady swego 
przestępstwa. 


w pałacu św, Jakóba w Londynie. 


b 


za 


STRAJK ŻYDÓW 


przeciw zniesieniu 


Dnia 18 bm. żydowskia  stronnieliwa | 


radykalne prokiamowały protestacyjny | stach miasta, m. in. na Smoczej, Dzikiej 
strajk robotników żydowakich na terenie | i Leszno odbyły się demonstracje. Polit ja 
rozpraszałą zebranych i zatrzymała kil. 
kanaście osób. Drobne zajkścią były na 
Nalewikach, gdzie zatrzymano pięć osób. 
W kilku sklepach: na Gramicznej, Bie- 
lańskiej i Nałewikach wybito szyby. 


całej Polski. Strajk ten rozpoczął się ta- 
no i twal do 2 popołudniu. Był on pro- 
testem przeciwko faszyzmowi i antyscmi 
tyzmowi, a że właśnie wczoraj obrado- 
wał Sejm nad projektem nstawy o znie- 
sieniu uboju rytualnego więc też i strajk 
ten był protestem przeciwko zamiarom 
skasowania tego uboju. 

Strajk objął również i żydowskie szka 
ły. Żydowska młodzież szkolna zaczęła 
się gromadzić na pacu Krasińikich x 
Warszawie, poczem ubwcrzyła pochód, 
który ruszył Bielańską i Wierzbową oraz 
Królowską i dołiarł do Manzafkownkisję 
następnie pochód skręcił m ulicę Sien- 


uboju rytualnego 
W związku ze strajkiem w kiiku pun- 


Również w inmych miastach Polski pro- 


klamowany był strajk przez żydów. prze 
tinko zniesieniu uboju rytualnego. 


Jak domosi prasa strajk ten nie wdał 


fie, gdyż pomimo zamkniętych sklepów, 
Żydzi sprzedawał towar „ed tyla“. Nic 
! dziwnego. 


Grantt to interes! 
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ŻYDOWSKIE ŚWIĘTA 


W kilku słowach 


KRÓL EDWARD VHI W LOURDES 

Dzienniki przypominają. że obecny 
krół Edwamd VII bawół w r 1951 jako 
Książę Walłji w Lourdes 1 z zaknteresowa- 
niem śledził sprzed bazykki Różańcowej 
procesję chorych zakończoną błogosla- 
mieństwem, Zwraca się pirzytem uwagę, 
że dzisiejszy król, choć należący do ob- 
czgo wyznąmia, nie wahał się podczas 
błogosławieństwa ukięknąć wraz z inny- 
m ma ulice, 4 

EPIDEMJA TYFUSU NA POGRA- 

NICZU POLSKO . RUMUŃSKIEM 

Na pograniczu polsko - mumnuńskiem, 
ma terytorjum Rumunji wybachłą groźna 
epideznje wusu. Władze rumuńskie wy- 
słały ma miepes spenialne kamny c» 
miare. i 

KINO W POCIĄGACH 

Maristerettwa komomikacji ałońonó o- 
ferte ma zinstałowanie w pociągach my- 
aietzkowych aparatów kiaowych-dźwię. 
kowych. Tytułem próby aparat kinowy 
będzie zainstalowany w jednym z wago- 
nów pułmanowskich, który będzie móch 
pomieścić około 150 widzów. Wagon tm 
będzie wachomiory na linji Knalków-Za- 
kopame, ; 

OSTROŻNIE Z WYJAZDEM 
DO BQUADORU 

Od pewnego czasu  rozpowszecii nione 
są pogłoski o możliwości wyjazdn de 
Eqnadom, Skwierdzić trzeba, iż wiadze 
equadorskie żadnych wymagań poza kwa 
llkaficją zawodową i dysponowaniem 
pewną gotówką mie gtawiają. Jednak 
wyjazd emigrantów uzależniony jest ad 
sianowjska polskich władz  emigracyj- 
nych, które dopiero rozpałrują możliwość 
wyjazda do Equadoru, ze waględu na 
warunki klimatyczne, kóre są bardzo 
trudne dia europejczyków., 

NIEZNACZNY WZROST 
BEZROBOCIA 

Welłług ostatnich danych, w dnie 5 
bm. zarejestrowanych było na terenie ca- 
łego kraju 489.081 bezrobolnych, fj. o 
87% osób więcej niż przed dwoma tygod- 
niami, W porównaniu z tym samym okre- 
sem roku mbiecłego liczba bezrobotn viech 
mmamiejszyła się o 34.142 okób, 


zeza A CZA 
Zarząd Miejski w Sosnowcu 


ogłasza 


przetarg na roboty hrakarskie 


UNIEWAŻNIENIE MALŻEŃSTWA 
KS. VON PLESS 

Onegdaj w Sądzie okręgowym w ka- 
owieach rozegrał się ostalini akit procesu 
, uniewaźmiemie malżeństwe ks. Plese. 
luk wiadomo z licznych motatek prasy, 
książę Pszczyński rozwiódł się ze swą 
drogą żoną Kilityldą de Silva Arcicolar. 
Roawćd ten. orzeczony w  Borlinie. mie 
mjał jeszcze akceptu sadów polskich, to 


CHARLES BARRY 


Tajemnica Willi Mroków 


Przekład Janiny Zawisza . Krasuckiej 
105 —— , i 
— Właśnie chcę panu o tem powiedzieć. Klucz 
znwsze był w tym „Monitorze. który wyszedł 
o trzy tygodnie wcześniej, niż wiadomość została 
podana. 

— Dokonale! — zawołał Gilmartin. — Ale ja- 
kim cudem mógłbym te wszystkie numery dostać 
jak najśpieszniej? À 

Pytanie to było zwrócone raczej do Konstabła. 
niż do Granta. który stał przed nim, drżąc na ca- 
lem ciele. Mimo to jednak Bart na nie odpowie- 
dział: 

— To jesi całkiem łatwe, proszę pane. Minnie 
«1a to wszystko zanotowane w jakimś zeszycie w 
domu. Każda wiadomość oznaczona jest odpowie- 
dnią datą. X | 

— Dlaczego odrazu na tę myśl nie wpadłemt— 
zawolał deicstyw. — Konstablu, proszę pójść z tym 

zlowiekicm do mieszkania jego żony i przynieść 
naiyehmiast ów kajet. Granta można wypuścić na 
*slnośćc, pod tym jednak warunkiem, że Lie wy- 
odsie z miast 


kiewicza i chciał wejść w Warecką, by 
dotrzeć do Nowego Światu. Przez kordo- 


chód przeszedł przez Krak. Przedmieście, 
Królewską è Graniczną, wracając 
dzielnicy północnej, gdzie na Nalawkach 
został rozwiązany. 


£zen. 


ny policji został zewrócony i przez ulicę] — A co tam znowu? 
Szpitalną i Zgoda wrócił na Marszałkow| — Ear a E ; 
ska. aby przez Świętokrzyską mown do- - Ciarle to żydowskie święta! 
(trzeć do Nowego Światu, Stamtąd po- LOGIKA 


- Co pan tu robi? 


do| — Łowię szczupaki, 


— Jeszcze nie. 


— Ale... ale — zaprotestował Bert — co będzie 
z Minnie — z moją żoną? 

— Ach, idź pan do... Idź pan zataz po ien ze 
szyt! — zirytował się Gilmartin. — O dalszych lo- 
sach Minnie pomyślimy później! 

Konstab! wypchnął Berta na korytarz. 

Gilmartin pochylił się nad gazetą, do której 
uprzednio pani Bertowa Grani z :aką ciekawością 
zaglądała, i w kiłka minut po powrocie konstabla 
z upragnionym zeszytem. znajdował się w swym 
pokoju w hotelu Caledonian, studjując uważnie 
treść otrzymanego zeszytu. Wikrótce znalazi klacz. 
o kióry mu chodziło, Był on następujący: 


MLURNEYPWXZXVO%53G 
AZHFJKT IBCDZQS 


Teraz wszystko było dziecinna zabawiką. kwe- 
stją zaledwie kilku minut. Treść depeszy Petersa 
stała się całkiem jasna, brzmiała bowiem nastę- 
pująco: 

„Wyso kiprzy pływ piąt ekwie czórport kel 

łanwóz nie z bę dnyxxx*. 

Odevfrował właśnie ostatnie litery. gdy nagle 
do pokoju wpadł Pepler. 

— Widziałem cię, jak zzedłeś na rozprawę —- 
zawołał bezceremonjalnie — ale nie miałem poję- 
cia, kiedy. to się skończy, Paobiegiem na poczte wzzj 


— Panie plutonowy, melduj 
fu chciałbym jutro być zwolniony od ć 


— A złowił już pan jakiego? 


— To skąd pan wie, że pan łowi szczupaki? 


ję posłusznie. 
GW |w bieżącym sezonie. Warunki i formu- 

larze wydaje Wydział Budownictwa (Ra- 
tusz) Il. p. pokój Nr. 47). Termin skła- 
dania ofert ustalony został na dzień 4 
kwietnia r.b. 1823 
RP OE ma a E AEA 


z 


z 
— 


słać wzmiankę i właśnie stamiąd wracam! 

— Jednakże czasami straszny z ciehie osiol. 
Pepler — zaśmiał się Gilmartin. — Poco wysylaleć 
tę wzmiankę Czyż ci nie mówiłem. że lostarczę 
«i wszelkich szczegółów? Na rozprawie mógł być 
przecież każdy. 

— (o takiugo? — zmariwił się dziennikarz. — 
Więc nie powinienem jej był wysyłać? j 

Nie czekając na odpowiedź. wybiegł z pokoju, 
wołając: 

— Wrócę za minutę! Wyślę depeszę, żeby iej 
wzmianki nie drukowali, 

— Mniejsza o to! — mruknał do siebie Gil- 
martin, zabierając się do dalszego odeyfrowyw a- 
nia. Teraz już z całą łatwością przeczytał nasie- 
pującą wiadomość: 

„Wysoki przypływ piątek wieczór port kellan 

wóz niezbędny”, 

Następnie zeszedł nadó! do telefonu i polłą- 
czył się z komendantem Douglasem. 

= O jakim czasie maniejwięcej — zapytał bez 
żadnych wstępów — możemy sie spodziewać wy- 
zokiego przypływu w piątek — to znaczy jutro wie- 
czorem? È 

Chwilę czekał w milczeniu, trzymając 
uchu słuchawkę, EEE E 
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„KORTER ZACHODNI” z" 


W ciągu jednego dnia 


z Europy do Ameryki 


piątek. 20 marca 1936 roki 


Od czasu epokowego przelotu Lind- 
bergha przez ocean Atlantycki, wiel- 
kie państwa lotnicze nie ustają w pra. 
cy nad wytyczeniem regularnej i naj- 
szybszej linji lotniczej Łączącej Sta- 
ry i Nowy Świat. 

Trzy drogi przelotu brane są pod u- 
wagę. Pierwsza — to szlak arktyczny. 
idący przez Szkocję. lslandję, Gren- 
landje. Ta trasa powietrzna górujt 
nad pozostałemi dwiema, gdyż długość 
jej nad wodami oceanu nie przekra- 
tza 1.100 km.. obciążone jest jednat 
bardzo poważnym minusem bliskości 
bieguna północnego, co stwarza wY 0- 
ce nieaprzyjające warunki atmosfery- 
czne. Druga droga przeloru przez At- 
lantyk — to łuk wielkiego koła, za- 
kreślonego z Paryża do New Yorku 
poprzez Irlandję, liczący 5.600 km., z 
czego nad oceanem. pomiędzy Irlan- 
dją a Nową Szkocją 3.000 km. Ale i ta 
droga. podobnie jak pierwsza. ma nie- 
dogodne warunki atmosferyczne: — 
ewałtowne wiatry. deszcze i mgły. 
Trzecia droga nad Atlantykiem — to 
trasa, leżaca bardziej na południe. z 
punktami ladowania na Azorach i Ber 
mudach. złożona z trzech przelotów: 
Portugalja — Azory (1900 km), Azo- 
ry — Bermudy (3.150 km.). Bermudy 
— Stany Zjednoczone (1.250 km.). Ta 
irasa. mimo że jest najdłuższa — 
6.300 km.. najbardziej nadaje się do 
lotów nad oceanem. 

Pięć wielkich państw lotniczych 
przygotowuje się do rozgrywki o lot- 
nieza .wstęgę niebieską“ Atlantyku: 
Stany Zjednoczone A.P., Niemcy, An- 
glja. Włochy t Francja. 

Amerykanie przezuaczaja do lotu 
nadoceanicznego wielkie. 50-tonnowe 
hydroplamy „Głenn-Martin". obliczo- 
ne na 70 pasażerów. Szybkość tvch 
olbrzymów=samolotów wynosi 275 km. 
na godzinę. Trasa amerykańskich hy- 
droplanów. któraby szła z New Yorku 
do Londynu. mogłaby być pokryta w 
giągu jednego dnia; oczywiście, bez 
lądowania po drodze. Amerykanie wy- 
znaczyli już nawet teoretyczną cenę 
tego przelotu, stosunkowo niewysoką 
bo 85 dolarów. Przy zwiększonej frek 
wencji cena ta mogłaby nawet snaść 
do 53 dolarów, ce byłoby możliwe 
przy 12 przelotach dziennie, Do rozga 
nizowania tej liczby przelotów potrze” 
bna byłaby flota powietrzna, Ao 
z conajmniej 200 jednostkek. 

Niemcy maja dwie koncepcje organi 
zacji nadoceanicznych lotów: podróże 
sterowcami, które doskonale już zda- 
ły egzamin z przelotów nad Atlanty- 
kiem południow;m, i hvdroplanami. 
Poza sterowcem .,Zeppelin 127* niedłu 
go zosianie użyty do regularnych po” 
ączeń Europy z Amervką wykańcza- 
my właśnie „Zeppelin 129“. Punktem 
odlotu będzie albo Friedrichshafen al 
bo Sewilla, gdzie już budowane są w 
tym celu olbrzymie hangary. Dla urze 
czywistnienia komunikacji hydropla- 
nowej przy ją Niemcy h - 
plany „Dornier 18“ o sile 600 kw.i 
szybkości 200 km. na godz. Transoce- 
aniczne aparaty byłyby wyrzucane 


przez katapulty z pokładu transportow 
ców lotniskowych w pobliżu Azorów. 
Angielskie plany powietrznej komu 


Nareszcie dziś! 


Stan Laurel i 
Oliwer Hardy 


nikacji transatlantyckiej są niezwy- 
sle fantastyczne. Mianowicie projekto 
wane są niewielkie wodnosamoloty 

Short Mayo“ czteromotorowe, które 
jako zbyt ciężkie do samodzielnego o- 
derwania się od wody, mają być przy 
[wierdzone do wielkiego hydroplanu 

zteromotoruwego o sile 670 kw. W 

hwili, kiedyby duży hydroplan osią- 
anal wysokość 3.000 metrów, „Short 
Mayo* oderwałby się od niego i po- 
szybował sam w przestworza. Projekt 
«en jest na papierze, a pierwsze próby 
mają być dokonane już niedługo. 

Włosi wykańczają w swych warszta 
tach czteromotorowe jednopłatowce 
„Piaggio Pegna 23", które mają osią- 
gnąć szylskość 400 km na godz. i pro- 
mień lotu 300 km. Próby z aparatami 
tego typu mają nastąpić w najbliż- 
szym czasie. 

Francja, której największy w świe- 
cie wodnosamolot „łódź latająca“ „Lie 
utenant-de-Vaisseau-Paris' po poważ- 
nych uszkodzeniach w porcie znajdu- 
je się w porcie Florydy w naprawic. 
przygotowuje ponadto dwa hydropla- 
ny tego samego typu. Linja francueka 
będzie, e ODAS szła przez A- 
zory i Bermudy, gdyż do nieprzerwa- 
nego lotu nad północnym Atlantykiem 
nie jest jeszcze przygotowana. 


Tak więc wkrótce rozpocznie się wy 
ścig powietrzny o zdobycie „niebie- 
skiej wstęgi“ 

M. D. 


—— 


POGRZEB ADMI 


Porad udziela 


DRONE OGŁOSZEAA 


Różne 


Lakierowanie 


ROWERÓW na 
co w różnych 
rach z gwarancją wy- 
konuje solidnie i tanio 
K BARAN Sosnowiec. 
1792 


1800 


4 POKOJE AE 
z kuchnią. wygodami. 
do wynajęcia sno- 
wiec, Piłsudskiego 8. 


1821 * Mościekiego 12, 


RAŁA BEATTY 


zwscięzcy w bitwie morskiej pod Skagerra kiem z czasów wisfkiej wojny światowej. 


KINO | PO 
LAGERI 


w filmie 


a a 


Dziś wielka premjera 


LI NEGRI 
MAZUR 


osnutego na tle procesu sądo- 
wego w roku 1930 w stolicy 


jednego z większych państw Europy. 


Nadprogram: Najświeższe aktualności świata. 


FLAP 


Nadprogram: 


Dodatek kolorowy p. t. „Chiński słowik* i Tygodnik Pata. 


mein a E AZ ZZ, 
Ze względu, że obraz jest dozwolony dla młodzieży poez. I seansu o g. 15.30 j 
|” E e e a r 


Najweselsza komedja wojskowa | 


„INDY JSCY PIECHURZY” | 


Karkołomne przygody królów humoru 


FLIP i 


KINO 


Pae 


w Sosnowcu ul. 
Warszawska 


JEMTOS 
(viko przy dobrom oświellcnii. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM, S. A. 


ZGINĄŁ PIES 
foxterier biały w so- 
botę 14 marca. Upra- 
sza się o odprowadze- 
nie za wynagrodze- 
niem — Dąbrowa, ul, 
1-11. 
1795 


Szopena 35, tel 


BYSTRA 


Pensjonat D-ra Sza- 
rewskiago dla zdro- 
i uzdrowieńców 

z pięciorazo- 
wem utrzymaniem zł 
5 do 3 30 


ZARZĄD 
Miejski w Sosnowcu 
ogłasza przetarg na 
pracę koni przy robo- 
tach miejskich, Szcze- 
gółowych  informacyj 
ndzielg Wydział Bn- 
downictwa (pokój Nr. 
47). Termin składania 
ofert do dmia 28 mar- 
<a 7% 1822 


zł 951 


*| Czytanie sprawia przy k 
LOKALE 
POKOJU 
umeblowanego 2 wy- 
godami w iradi Son 
aae AC 


POSADY 
i PRACE 


PANNA 
władająca dobrza ję- 
zykiem /franouskiim— 
poszukuje  jakiejkol- 
wiek pracy lub do 
dzieci, Średnia 3 m.6. 


1819" telefon 159, 


PP 


=n EYE 
RUPNO 
i SPRZEDAŻ 


| ZZ RZA 5 GD OE: 
SPRZEDAM 

część łąki na zrębach 
i jedną działkę na ma- 
linowych górkach, — 
Wiadomość: |ędryczek 
Sosnowiec telefon 8-40 

1809 


NASIONA 


gwarantowane 
firma W 
Dąbrowa, Sobieskiego 
4, obok kina „Ars“ 
Najlepsze gatunki na 
sion, warzyw, kwia- 
tów, traw, buraków 
stewnych, koniczyn 
lucerny, tatanki, Inu. 
koński ząb. słoneczn k 
Krzewy róż. winogron 
Na składzie nawozy 
sztuczna w dużym wi 
borze. Karbolinewm ta 
downicze. 182 


leca 


Wapno 


budowlane w bryłach, 
pierwszego gatunku. 
tłuste o dużej wydaj- 
ności. Wapiennik: 
„BRYNICA“, Sosmo- 
wiec. ul. 3-go Maja 5. 
1111 


Tran leczniczy, świeży 
oryg. norweski „Goldmedal* 
nadszedł i poleca go: 


SKŁAD APTECZNY 


M. TAGIEŁŁOWICZ 


—1308 


z a a 


ZAKŁAD STOLARSKI 


MEBLOWO-BUDOWLANY 


~- CICHY 


miatrz stolarski 

ul. Pilsndakiego Nr. 52 

Wykonuje wazelkie robaty meblowe od 

najakromniejszych do 

szych według najnowszych katalogów 
krajowych i zagranieznych. 

l wykonanie pierwszorzędne pod gwarancją 


SOSNOWIEC, 


Ceny kryzysowe. 


Warunki płatności b. dogedne. 


ipsia okazyjna Sprzedać WENI „cos 


najwykwiatniej- 


m a 


| Film, o miłości, nienawiści i zdradzie! | 


ANNA MAY WONG 


w cudownym eposie wschodu p. i. | 


„CZU CZIN CZAU” 


5'GNOWIŁC(, Kedakcja: Piłsudskiego Nr. 4. 
Tel. 64. Skrytka - 62 
Atministracja: Piłsndskiego 4 Tel. 73. 


Radaktor naczeiny przyjmuje 


od rodz. 11 — i i od 6 — 2. c} Świeta 25°⁄a drożej. Numery dowodowe platne. Za terminowy drek oraz przeatrzega- 
E E N nie miejsca ogioszen Admin. nie odpowiada. 
sb woakcja oie zwraca || Š nie miejsca ogloszeń Admin, nie odpowiada ||| 


A w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. 


„A Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie, wzziędnie przed tekstem 60 gr.; 
Ogłoszenia drobne 10 — 3 gr. za każdy wyraz. 
3 Szerokość szpait przed tekstem i w tekście 20 mm. 


za tekstem 35 mm.; w niedziete 


SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 
30 drobnych ogł. 20 zi. 

20 drobnych ogł 13.60 zł. 


16 drobnych ogi. 
5 drobnych ogł. 


7.00 zł 
4.06 zi. 


Za każdy wyraz dodatkow jonica sępo5g 


BĘDZIN, Maiachowskiego 7. — CZELADZ, J. Dembiński, Staszica 16. — DĄBROWA GORNICZA, Krótka 11. — GRODZIEC, Ki wk 
p. Łacińskiego. — KIELCE, Słeakiewicza 43 — ŁAZY, Wiadysław Jaworski — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. a aE 
STRZEMIESZYCE, księg. W. Basinskiej, — ZAWIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy. — ŻARKI F. Nmnberg. 


Litnety „kurjera Zachodniego - SrżewiezżycE wigs. i: bacinet 


BRR | R ZZ Z Ó ZZŻÓ LZ  Z A Z O 
4YDAWCA I "EDAKTOR NACZ STEFAN ARNOLD, — DRUK „KURIERA ZACHODN It4:0* W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO 4— BELATTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKi 


